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Blum twor'zy rząd 
Francuskie Z!4romadzeni<' Na· 

rodowe wvbrało · na „ preinicra 
rządu '.ymczasmvego przywód
cę socjalistów, Leona Blum_?: 
Leon Blum został wybrany [>1J 
głosami na 590 deputowanych. 
i<andvdnturę Bluma popirmli: 
komu.nista ))ucios, radykał I ler· 
riot i liberalny republikanin 
Revnaud. 

l\orespondcnci clvplomnłyrż· 
ni twierd7Q, że Blum będzie 
miał prawdopodohnie duże tru<ł 
ności z uformowaniem 1SWC'go · 1 Ł M·· . A I· ~~b;~~;1Yiar,~~~c;~ę~~!:1~ _fi;~r~~!~~~ 
Bluma rozmmv z poszr7egolny· 

' · , "' 111 n. i;ii kan?ydatami na członków 
· .. Ili Ili Liego aabm_.;;u. ·• 

1 
•. v 

Po~el Zilliacus zarzuca premierowi.Roosevelt w Ylarszawie 
ttlee. ie m1·1~ . s·1e z pr!'!\ d~. - . Now-a ność zabawi w Polsce kilka lini .,, .„ e p w dniu 12 grudnia br. przybył pąlskim 

~ew~ &~ er„ac·1w~ m' in Day"iRA •a samolotem z Moskwy do Warszawy syn 
11 V l\u p •~ . &HDlB Diu . ~mmv Prezydenta Roosevelta. p. F.lliot ~ iu~e-

Poscł do brytyjskiej Izby Gmin niu frakcji par~amen~rn~j Partii Pa~y.1 wodowych, kryty!miących polityke za. velt wraz z małżonka. P. Elliot Roosevtlt 
z ramienia Partii Pracy Zi!liacus by ullz1clić odpowiedzi na zan:uiy w ~to- ' graniczną rządu •. Ostatnio rezolucja uka w okresi::! wojny służył w armii <1111,.,rY· 
oświadczył, że dementi premiera sunku do Jego polityki. · Ty . n~zasem z r6ż_I została uchwalona na posiedzeniu zwi<tz- kaii.skiej w stopniu generała, był równid 

nych okolic Anglii nadchodzą donk~i-~nia: ku zawodow::-go przemysłu samochnd::iwe-
Attlee, zaprzeczające istnieniu so 0 r~zolucJacb miejscowych zwj.a,zków za-J go w mieście Glasgow. bliskim wspó!pracownikiem swego o;ca, 

juszu wojskowego między Wielką llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:Ullllttllllllll!llllll!lllllllilllllllllllllllllilll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillUlllllilllllllllllllU:UllllllllllllllllllllllllllUIUllllUlllllllllllllll 
Brytanią a Stanami Zjednoczony 
mi nie odpowiada faktycznemu 
sfa'łlqwi rzeczy. _ 

Zilliacus twierdzi, że między 
cztabami generalnymi brytyjskim 
i amerykańskim nietylko są ukła 
dane wspólne plany militarne. 
ale została postanowiona wza!em 
na wymiana oficerów. Opracowa
ny został- również plan ewentual
nego obsadzenia terytorium an· 
f{ielskie::{o wo iskami· brytyjskimi 
i amerykańskimi. 

• * • 

Zmiany w B. B. C. 
nastąpią z dnirm 1-~o stycznia 

Premier Attlee zakomunikował Izbie 
Gmin o rezygnacji ze stan<1wiska pre· 
zcsa towarzystwa radioweg-o BBC slr 
Alana Powely oraz wiceprezesa C. Mil· 
lis'a. Z dniem I stycznia 1947 r. preze· 
sem' BBC na okres 5-'.etni zostaje lord 
lnman, członek Partii Pracy, który roz
p:lczął swą karierę jako sprzedawca 
dzienników. Wiceprzewodnicząca tow a· . 
rzystwa BBC została wyznaczona lady 
Read;ng. „ * • 

W zw:rzku ze zmianą kierownictwa 
BBC nasuwa się pytanie, czv nastąpi 
również zmiana w samym sposob'e in
formowania tej pożytecznej skądinąd in 
stytucji. , 

Czy BBC przestanie wreszcie rozpo· 
wsze-chniać faiszywe i tendencyjne wia· . 
dcmoścl? 

Angrcy dezerter11'ą 
i i krywają s ę- w Niemi:zech 

Radio paryskie podało wiadomość. ie 

Nowa „rewolta" w Partii Pracy prze
ciwko polityc;: zagranicznej rządu tł•1rna
c;:y s'.ę w ' znacznym stopniu woływem 
brytyjs:i:lch związk(,w zawodowych. Dzia
łacze związkowi. rc.prezentow·ani w m1r
lamencie, domaga}", się w szczególn~~ci. 
by rząd zdemobi.izował wiekszą Ilość ż<J!
ni~rzy do pracy w przemyśle. F.ksport. od 
kt6n:go zależy dobrobyt Wielkiej Bryb· 
n;i, nie może rozwinąć si~ na właś~iwą 
skalę bez usunięcia braku rąk do pracy. 
Z tymi postnlatami la,czy sj?,, kryty!-a bry. 
tyjskiej politylii zagran!czneJ. Dział:l::ze 
'zwk?,zków zawodowych poc!kreślają, że 
obecna polityka zagraniczna Wielkiej Bry 
tan'i pociąga za S'.)bą konieczność atrzy
mywan~ za granicą nadmiernych sił zbroj 
nvch. 

Kuglarz ma rep2rtuar bardzo bogaty: to raz ogniam s!ę zabawia, to znńw. na tzrenie Niemiec przebywa oko:o .iOO 
bombą atomow~, 1ub zwykłym 11oz2m uywersyjnym z fim.y Sclrnmacller and l :ysięcy żolnierzy angielskich - dcz<!rce· 
Co. Byle publ'.c2 si~ podobać, był~ in teres szedł... rów z armii brytyjskiej. 
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Konsekwencie nowej „rewolnly" 11iawnią 
s'ę zapewne po pawrocie m'.nii:;tra Bevina 
do Londynu. co mn nastąpić jnż w przy
sz'ym tygodniu. Minister będzie m11si:lł 
być może wystąp:ć na posiedze~ 

Mitlery m itni w us 
Org~nizacja 6.The-Columbians•• wzorowana fesł 

- na cdd„i~l.ach szturmowych •• ss•• · Fran_cra a Niemcy · 
Ce)esza Dii!ruita do pr~ m. Stalin~ 
Donoszą z Pa ryża. że b. premier Bi

da uli przeslał do Genera'iss'.musa Stalina 
depeszę gratulacyjn•!I, w zwie,izku z rocz· 
nicą podpisania p;:ktu w sprawie współ· 
pracy mVi1dzy obu krajami. 

Wspó:praca ta. podkretla premier Bi
dault, ma" dla Francji szczególrą wartość 
w chwili. gdy mają s;ę zacząć rozmowy 
w ~prawie Niemiec. Pozwala ona jej ży
w'ć nadzieję, że w ramach konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych dojdzie do 
uprJgnionych przez nią wyników. 

Władze prokuratorskie stanu Geornia 
prowadz·v, ś ' edztwo przeóiwko terrory-;;ty
czncj organizacji „The Columbians", wzo
rowanej na o:Idziałaclt szturmowych. tm
lera. ~ledztwo opiera się przede wszyst
kim na materialach zebranych przez arni!· 
rykańską ligę antyhitlzrowską. zorgJnizo
paną z byłych czionków organizacji, l(al-

fa Childresa i Wallera, którzy, po zapo
znaniu sre, z programem i działalncś.::i·ą tej 
faszystowsk iej organizacji, wystąpd z 
niej sami. zgtosili się do władz s3,odowych. 

Również szereg innych członków or
ganizacji wyiaził gotowość złoż~nia zez
nań. Wladze śledcze są w posiadaniu do
wodów. że organizacja gromadziła broii I 

Przed konferencją ·oskw!e 
Por; ądek ~zienny został już ustalony 

Ministrowie sprawa zagranicznych 4-ch uwzględnieniem postt!latów państw '">f\Si:.1-

K0'7U udz'f lrna będzie (tJsza nonro~? I mocarstw zakoi1czyli iuż rozmowy w~t?. - duj.ących z Niemcami - Francji, "Belgii, 
Zgromadzenie Zjednoczonych NaroJów pre,_ dotycz1-,i:;e konferencji moskicw-;kiej. Holandii, Luxemburga; Czechoslow.icii i 

1ltworzy~o komisję ekspertów, która ma Opracowanie szczegółów zostało poru·.:zo- Polski. 

flo likwidacji UNRRA 

orzec, jakie kraje będą potrzebowały po- n~ zasti;p:;om rninistrów. Plan konf~rt'n- Po ustaleniu porządku dziennego roz
_rnccy po ustaniu dzialalności UNRRA. cji obzjmuje sprawozdanie sojuszniczej mów mosk i ewsk~ch w sprawie Nizmiec i 

Kom:s;::i zadecyduje rów'lie:l:. jakie -kra. komisji kontro"nej. dotyczące denallfika- Austrii, raC:a ministrów spraw zagrani.::z
je wymagają cpróc-z pomocy materia!owej cii i demilitaryzacji Niem:ec. sprawę u- nych zbiera si·~ w czwartek o godz. 17-ej. 
I żywnościowej równifż pomocy fina'lsn- tworzenia rządu tymczasow~go w f\ciem· Zakończenie rozmów nowojorskich Wiel
wej. a3y mog,l_y: p:a~ić za ~<7S!~n;ząµe im 1 czcc:1 w Niemctech, spraw odsz~odo.vai1 1 kiej <?zwórki oczekiwane j::st w czwartek 
towary, · - craz spr~w~ t;:r~torialnc i R:ran1cznc, z• lu·b 01ą t~~ -- . - . 

materiały wybuchowe w celu „wattd" 
przeciwko Murzynom, Żydom i innym gru 
po:n narodowościowym, Ostatecznym ce
lem organizac::ji było ustanowienie w ~ra
nach Zjednoczonych dykt~tury, wzorowa• 
nej na ustroju hitlerowsldm. 

Zgodnte z zeznan;ami Childresa. _Ir.Jen 
z oskarż~nych przywódców orR'an iz:icji, 
Homer Loomis, oświadczył na jednym z 
zebrań. że jest w kontakcie „z pewny:ni 
kołami w Niemczec!t'6. Kor~spondcnt ciz;en 

·nika „PM" donosi z Atlanty, gdz;e toczy 
si·ę śledztwo, ż~ ,.The Columbians" d;:iż~·ta 
do ustanowlenla dyktatury faszysto vst,iej 
i do wysie·d'enia lub wymordowania ca
łych grup narodowościowych w Stan.1ch 
Zjednoczonych .• 

Młodzi €zlonkowie tej orl!anizacii triell 
stworzyć „bataliony", ściśle wzorow,rne 
na hitlerowskich oddzialach sztnrrnowych 
i urządzić „Noc Ś\\f. B:i.rtło.:nla~a". 

Zdaniem korespondenta „PM", byłob 
wielkim b~t;dem tekc::!WCJfYĆ znaczenie 
przygotowań do tej faszystowskiej re.v.·ol
ty w atąnie Georgia.. 
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·Chcą kupić ... kraj i n ó· I 
Szczęsny Feliks. Niech się Pan zwrór.I de 

Aeroklubu ._ łódzkiego, 6-go Sierpnia 1-3. musi i Pan bowiem ukoń~zyć najpie'xw kurs szy!:>...,o01 Kongres USA propanowa~.„ 100 dolarOw!-Obecnie goto 
są zapłacie każdą cenę .. - Ale - ~slandia woli wornośtl 
Czy wiecie, że istnieje kraj, gdzie są I mi. trawa~!. ł sla~nym 1!1c.hem 1sla.n<l: być serce Islandczyków, zamt~ili cały 

co wy. 
* * ~ 

„wtecmło mlody". Zamiast slą cieszy!, 
że wyglada Pan młodo, che się Pan... &~ 
starzeć. Nie ma na to rady, hyba, te mamy 
Panu życzyć, by miał Pan duto trosk I zmarł 
wiań - to niszczy czlowle'·a w szybkim ten, 
pie. Ale te.go życzyć Panu nie chcemy. 

P
odziemne rzeki 0 temperaturze 80 stop s.k1m; z. dz1k1ch .z~1erz.ąt zy Ją t_am _białe kra i w jeden olbrzymi rurQCią~ z gorącą 
. C 1 . ad tymi rzekami Wfidru- hsy 1 białe nledzw1edz1e. ~V. mcktoryc~ wodą, dzięki czemu pola uprawne mogą 

j
ni 

1 
edsJUSz~, azn wne mało osób zna I rhłodn!ejszych rzekach zy Ją łosos;e 1 być ogrzewane do tego stopnla, że uda 

ą o owce. _ape . . . . pstrągi. . ją się banan.y i ananasy. żaden z kra-
ową pokrytą w1ecznym1 mgłami kramę, Przed dwustu laty sprowa<lzono do jów europe1skich wyniszczonych wo1n<i * • • ., 

gdzle noce rózświetlane. polarnymi _zo- Islandii renler,y z Laponii. Islandczycy ho rie otrzymuje takich ilości towarów jak 
rzami są jaśniejsze, nlz dnie. Kra iem dują w wielkich ilościach owce, małe ko. Islandia. 
tym odległym od Norwegii o 1000 km, niki i bydło, które zna jduie du~o odpo- Mimo konserw, gumy do żucia, an a
a od Grenlandii o 360 jest Islandia. Kra- wedniej paszy na zboczach gor, pokry- nasów i bananów, Islandczycy nie chcą 
ina lodów, jak nazwali tę wyspę Norwe tych mchami. Przemysł jest bar?zo nie- dłużej ·okupacji amerykarłskiej. Chcą w 
gowie, ma powierzchnię równą jednej liczny i. op~rty przede wszystk1em na dalszym C'i<igu spokojnie hodować owce, 
trzeciej powierzchni Polski współczesnej prze!worstw1e rybnym. . • • łowić ryby. k1?ńczyć wyższe studia i 

Warszawianka. Jest Pani mylnie polnfot• 
mowana, nie tylko bowiem małżeńslwa ey• 
wl~ne otrzyrnufq rozwody, lecz wszystklt 
małżeństwa. Prawo pod tym wzg1ędem zosto 
ło ufedno1!c.me. Należy sję starać o roz• 
wód sadownie, a nk w Konsystorzu. Nla mer 
±adnych przesz)cód, by Pani przyjaciel dał 
waszemu dziecku swoje nazwisko. W metry. 
ce dziecka tylko wówczas nl3 figuruje ojclecs 
gdy ten ojcbc dziecka uzn<'~ nia chce, lub 
gdy matka nie ·wie, klo jest właściwie ...... 
ojcem. Widzi więc Pani, że wszystkie zmart
w!er.lri są bMpodstawne. Nawet bowiem 
bez zgody drugiej strony, o Ile są ku temu 
wa:ine przyczyny - rozwód otrzymać mo:!:ncr. 

1 i·est zamieszkana przez 120 tvs. miesz- Mimo ws::ystko, wy?a.1~ się, z.e lslanh· mieć spokój. Wielokrotnie zwraca:i s:~ 
, , . . . • R dia jest krajem ubogim 1 dla bogatyc oni do rządu amerykańskiego o opusz-

kan~ow. Stoh<:a kraiu .n~zyw a stę ey- Stąnów Zjednoczonych nie powinna czenie wyspy przez wo iska amerykań
klavak. Domy w tym 1!11escte ogrzewane przedstawiać żadne.i wartości. Tył!!cza shie. Wvwo!ało . to na wet ch\vilowe 
są przy pomocy podziemnych i;rorą~.ych ~m przed 80 laty USA chciały kup:c od przygoto\vania Amerykanów do ewaku
źródeł, bowiem jak już wspomnleltsmy Danii· Islandię za sumę 7 mil. dolarów. ac ji, a'.e ostatecznie, Islandia Jest zbyt 
w tym dziwnym kraju gorącej wody jest Kongres jednak się temu oparł twier- wygodryym lądowiskiem dla samolotów 
pod dostatkiem. Są cale jeziora pokryte dząc, że „te trochę ciepłej wody pokry- lecących na linii Ameryka - Europa i 
bąblami i wirami kipiących wód. - wy· tej lodami nie jest więce.i warte niż 100 zbyt wygodnym miejscem na urządzenie 
glądają one jak garnki z wrząikiem przy dolarów'~· • 

1 
stacji radarow,ych. Amerykanie w dal· 

• • • 
Terenia z Brzezin. Jeżeli ktoś ma 43 lata 

krytym pokrywą gęstych mi;rieł. Obecme USA za Jslandtę z~p aciłyby szym ciągu okupują więc wyspę. Island 
. ! . 1 1 d" h <l d d fcaidą cenę. Wyspa ta stanowi bowiem czycy mają jednak dość YanJm:;ów 

I jeszcze slq nie ustatkował - nie nadaje 
się na męża, szczegó!nio dla tak młode! ko
bbty, lok Pani. Mogla by ci~ Pani zdecydo· 
wać na to malżeństwo, gdyby cz'owiek ten 
dawał gwarancję spokoju · 1 opieki, Jakiej 
Pani od niego zazna. · · 

. .i\:iesz <~ncy san 11 . poc 0 zą a~· . OM dla Stanów Zjednoczonych wyQ'odną b1- ~hcą oni prawdziwej wolności i mimo, 
Tl~~ow, k~orzy_ prz~~yh z Nor~€,...ll 1. Da· zę do wtrącania się do cudzych spraw. ze Ameryka u~iluje przekup'ć niektóre 
nu. Ma1ą om swoJ odrębny Język I na· W 1942 r. Stany Zjed. urządziły w Is- stronnictwa polityczne, Islandczycy raz 
wet bogatą literaturę, jak na tak mały Jandii swoje bazy ··lotnicze i morskie. po raz manifestują przeciwko okupacji. 
naród. Oświa~a jest w Islandii na bardzo Kraj opanowa'.i Amerykani€. Chcąc zdo- I (kz.) 

• • • 
Ucznlowłe t!l-go Pańsw. Clmn. w ł.('dzL 

Wasz;J zarzuty w: s)-osul'ku do pro!eso:a act 
z~dliwe l niesłuczne. Wobec deszczu chciał 

miE"ć przecb? lekcję łaciny. Wyście się upl& 
rali przy P. W. - mie!iśc!e zatem P. w„ 
czy"i to, czego żądaliście. Trzeba umieć by~ 
bezstronnym i.„ spraw1ed11wym w życiu. 

wysokim poziomie - olbrzymia wię- • , - •••w••1 •zm • oa·:a=rw•orteww1wwwwmtM+M•u · ·'• ""' E*'k"WT'Z" 

kszość mieszkańców ma ukończone wy.i p r a w d a ·a r z c 'li 
sze studia. Często chłopi lub rybacy są 
tam magistrami prawa czy f:lozofil. Par ' ' 
lament istandzki jest zgromadzeniem J 1• ,,, · dk · Od 
najstarszym tego rodzaju wśród naro- Wczora zezna\va I w1a OWQ8. - czy- • • • 

Nllłal!a Zwterzchov:ska. Lea„ek fest krę. 

tocz I . kłamczudh I zupe'nie niepotrzebni• 
poświęca mu Pani tyle uwagi. Jeżeli fuż te-

dów pólnocnych. Zwie si~ on „Althing" 1200 liSI jego „podwładnych" 
czyli zgromadzenie ludzi .rozumnych. 

Is!andia miała unię z Danią. której to 
unii termin upłynął dnia 17 czerwca 
1944 roku. Obecnie Islandia jest pań
stwem niepodległym. Niepodleg'iość ta 
fest jednak tylko nominalna, faktycznie 
rządzą tam Amerykanie, ale o amery
kańskiej okupacji w Islandii pomówimy 

W drugim dniu rozprawy przeciwko cerów t tołnlcrzy". raz Panią okłamuje, co będzie po ślubie, 

Warszye-0wi Sąd przesłuchał szereg W liście powiedziane fest m. łn.f Jeże/I oczywiście kiedyś się wreszcie 1 Pa. 
świadków. Zeznania ich wywołały na Teraz przecii?gnclifcle nas znowu eto nią ożeni? Leplef przerwać tę ealq korespon 

" , ' • j dencję. Jego siostra też nlewlaśclwle postę-
sali wstrzasaj'.',IC~ wrażenie. Zobrazowa- lasu, choć Niemców Już diabli wzięli. Ka- puje, wykradcrfqc jego Usty. Cudze Usty sq 

ły one całe bestialstwo I ohydę dokon:i- żccic n;µn znowu walczyć„. z naszymi( dla cz'owleka kuluraJnego - śwlę\ol;c\~ l 
nych zbrodni. ~wiadkowic opisują mor· braćmi. · pod tcidnym pozo1em czytać siEt ich nie po„ 

1)ÓŻniej. 
derstwa, dokonane orze!lz bandytów na ol· To taka ma być ta wasza walka hl.CO· wln":to. • • • 

Ćach w obecności dzieci, na meżacll w wa? L irozłowskt, Zaprenumerowa<! Expre11 
obecności żon. To PO to rekwłruJe sie setłd fysł~cy może Pan w naszej administracji, Lódt, Piotr Mimo, że zimy w ls!andlf !ą dość ła· 

godne, jednak z uwagi na chłodną I krót 
ką porę letnią nie może sie tam rozwi
nać rolnidwo. Drzewa rosnCJ tylko kar 
łowate. Uprawia sie kartofle i owies. 
Ogromne przestrzenie są pokryte suchy 

Szczeg6ln1e silna wrażenie wywołufa złotych spo!minvm mieszk;uicom. żeby ku- kowska 102 a. 

zeznania świadka, Natalii Kowalskiej, kt(>- Pować kochankom kosztowno~ci? -. • ~ 
rej zbrodniarze zamordowali mt:1ża. samą To po to gromadzicie forsi:,, zety za- Z. D. W sprawie kursów szybowcowyE:~ 

Ś 1... d . t . t t lcładać do snółk1' .„·1elk1' ma"a!". n w Kato- muszą się Panowie poinformować w Aaro. za . v:i iącą W powaznym S ante, or uro· „ n " ·• klubie łódzkim, ulica G-go Sierpnia 1-3. 
wali nieludzko na oczach jej d•zieci. wicach? Ja~ wy t::> uczyni.iście?" * • • 

SPROSTA WANIE Pod koniec rozprawy sensaci?. na sali Przcwój sndowy został zakończony. Przyf!.Icłń!l:'I z Pablani-:. w katdef dzle-

wywołuje odczytanie pewnego do'.mmen· 1 Przemówienia prokuratorów i oilro-ny o1- dzinia otlcżuwamy brak fachowców. Urzqd !teal!Z"!cf a wywołanych odcfnk6w kart 
'ływnośclowych za grudzień upływa 1 dniem 
29 grudnia rb„ <r nie 21 bm. 12051 

tu. Jest to list, wystosowany do Warszy. Md~ sic w sobatc. Pocz:owo-telekomunikacyjny, Łódź, Daszyń-
c_a przez grupe Podwładnych mu „PodOfi· skiego 36, organizuje kursy dla teletonlstek. 

Codzienna nowellia „Ex-,,ressu" -
TELEFON 

li·ty!ne połączenfe telefoniczne prze-, psie życie, powiadam pann. 
rwało nam w. ~ajpiękniejszym miej~u - Wie pan, gdyby mi ktokotwfel< po
koncert Str a . .vmsk1ego.' Dunson odlozyl I wiedział wówczas że ukradnę swój a pa
na bok skr,zypc:. Ja porw~l~m ~!~- rat telefoniczny, byłbym go uważał za 
c~awkę ~e.ef~n.1czną l z wsc1ekłosc1ą wariata„. A je<lnak to u<:zyniłem .. Gdy 
cisnąłem Ją o sc1an:.. • wyjechałem na pierwszy ur'.op, wziąłem 

- P~me, pan .'!logi. t. takim s~rnym po go ze sobą i już więcej n!e oddałem. Po
w·odzemem rzucie ~ sc1ane mote skrzyp każe go panu potem, w honorowej szu. 
ce. Bytoby to takie same przestępstwo. fladzi·e swego biurka. Nie moglem się 

Spojrzałem na niego: kpi, czy mówi z nim rozstać, gdyż ten aparat przeko-
poważnie? _ na! mn!e, iż telefon jest cudem, najwię-

- Pan zwariował, kochany Dunsoniet kszym cudem. 
Jak moż~a porównywać telefon ze - Jak to się stało? Bardzo prosto. 
skrzypcafl!I? Pewnej nocy o godz. 3-ej otrzymałem 

- Pamel - zawołał Dunson, (za- rozkaz naprawi·enia zepsutej lin!i telefo 
wsze mów;ł do mnie per „pan", aczkol- nicznej. Po wielu trudach i mozołach 
wiek zna:iśmy_ się od wielu.lat).-: Pa_ni~, udało mi się naprawić szkodę. Trzeba 
czy pan .moze o .tei:n co l,)()~:edztec? było tylko zarzucić przewody na konary 
Czy pan Jest w stanie zr?~?m1ec _co. t? .wie!kiego rozłożystego dm~wa. Za każ 
jest telef on? ~rzyzwyczail.1smy s·_ę JUZ dym razem jed.nak, gdy próbo walem się 
do aparatu, stoiąceg? na biurku, me .bu- wspiać, zsuwałem się po ś'.iskim pnin 
dzi o~ w nas. u:zuc,1a za<:h.wytu, ~ Jed- na dół. Bylem niemal zrozpaczony. A 
nak, Ja to m~w'.ę, telefon test naJ\'llęk- deszcz padał, tak. iż zmoczony bylem do 
szym cudem swiata. Chcę pan posłu. ostatniej nitki. Wreszcie wdrapałem się 
chać, proszę b;;.rdzol na drzewo i tu postanowiłem zacze.kać 

Rzecz działa się w 1916 roku. Na do rana. O!brzymie gałęzie ochranialy 
łro·ncie. Należałem do taborów i dyspo· 'i mnie częściowo przed deszczem. Chętn'e 
nowałem osłami, przy pomocy których u~nąłbym, ale obawia!em się. ie we śnie 
przewozi'.iśmy z :nkjsca na miejsce! mogę spaść i pot!uc siP.. Trzeba było zna 
sprz~t te'.efoniczny. Budzono mnie o I :eź~ sobie jakąś rozry~kę. I wpadłem 
!<a~dej porze no<'y, bmn napra\viał zer- na pon!ysł, g-odny te!efonisty. Pop;-ostu 
• wane ::cłaczc-nia telefonil'.7.ne. l'o było wlaczyłem koniec drutu telefoniczne20 

I 

do mego aparatu aby skrócić sobie czas s!1'). ie rn6wic z centra'.·ą telefoniczną \'V 

rozmową. z dyżurnym tełdonist<J. My- Paryżu. PQwie<lzialem: 
ślalem, że ocieŻwie sic;· moja bateria. Ale - „Panienko, prosze si·~ zlitowa6 
ku memu zdumieniu, zgłosiło się N.O.A. Nie mam zezwo'.enia N.O A. na tę roz· 

- Prnszę mi wybaczyć Ounson, ale mowę telefoniczną. Ale siedzę iak mał
nie znam się na skrutach - przerwa- pa na drzewie. Pada d0szcz. Proszę 
!em. mnie połączyć z mą żoną". 

- N.D.A., to Z'!rnczy naćze'.ne dowódz - Pow:.edzialein numer. 
two armii. W pierwszej chwi'.i stru- Nie wiedzialem, czy mn!e zrornmiała 
chla~cm, a!e przypomniałem sobie, że . Nie odpowiedz;a1a ani „tak" ani ,,nie'" 
wlaśdwie nic mi nie mogą zrobić i że Przez długą chw::ę było cicho. Pan nie 
tam przy te'.efonie, siedzi n:e generał, rozum:e, co wówczas przeżvwalem, Na 
'.ecz również ko!-cga ite!efon:Sta. drzewie z aparatem w ręku i sluchawk~ 
Zapytałe'm go, czy również siedzi w tej tclef oniczną przy uchu. 
chwili na drzewie i jak mu s'.ę wogóle po - I wreszcie„. 
wodzi. Musiało mu się wydać komiczne Duson odsaon81. U5mir>"~aiąc się za. 
moje pytanie, gdyż roześmiał się. Wda! g«<lkowo, spojrzał na mnie. 
się też chętn!e w rozmowę i zaraz za- - Wreszcie uslvszalem męski. g!os 
czą! mi opowiadać o swo iei rodzinie, o A później głos !<ob:ecy. Kobiecy ~los 
tem, że jego żona jest blondynką i ob.ee na'.eżal do mej żony„. 
nie ma, niestety, katar. - Dr myś!i!em się, że otrzymałem do 

- Przvpomniala mi się moja zona, od hre po!~czcnie. A meski P-łos na'.e7ał.„ 
!dórej od szeregu dni, nie mia'.em żad- do koc-hanka, mei fonv. Odezwał się w 
nej wiadomości. Zapyta'.em go, skąp nocy. Czyż mógł bowiem przypuszczać, 
wie, że żona jego ma k'atar. że ja.„ 

- Czy pan wie, co mi oowied~iał? Ze ..:... W pierwsz·ei chwili zrnbilem to ~a· 
rozmawiał z nią poprzc{fniei nocy przez 110, co nan przed kilkunastu mlnuta'Tii. 
telefon. Pan:e, omal n:.e spadłem wów- Cisnąłem słuchawkę z wście 1dośd o 
czas z drzewa. Zapytałem, czy może rlrz.ew{). /\le oóźriiei s:ę 11c:;nol({'He111. Roz 
mnie pol11czyć również z Parvżem. lączył<' 1n się i wróci!em do oddz1alu. 

Po<:zątkowo nie chciał. Pora it>st nie- - Gdy wvg-ra!em proces r02wodDwy 
odpowiednia. W tych goclzinach. ze.:h- - zrowmialem wówczas, hll;im cur!l'm 
ce telefonować sam. Ale w koi'1~u l jest lP'ef0n. Co to za ~enialnv wvnala
ublaga!em go. I co pan powie? Z odle l 7ek! A s1<rz1·nke ff''er.rinirzna 111<ra<l!em. 
glego o wle!e w:e:e ki'.0metrów frontu i orzcchowuję ją odtrd w l:onorowej szu 
uzys!<alem pol?"1enie z Paryżem? P2n flad7ie, wraz z .'n11ymi ci.Pkaw"rni "a• 
mnie ruzumie? Po c11wili zoricntow.ałem aniatkaml. ' M • 

\ 



N] J27 ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!EXPRES§ ILfJSTR ~tr 3 

WICEK i 

WACEK: - Popłoch, cż miłol I 
WICEK: - Nm __ 'lalmy im kichę w au

cie, które tam ·stoi... 

Do 31. stycznia 
tozwnlona w obrocie rn~ka iaśn· e·s1a 

W dniu 31 grudnia miać . uplyniić osta
teczny termin obrotu m4ką o przemia '. e 
niższym od obowi·:;zującego (90 proc. żyt-

(w c z a s i e o k u p a c i i) 

WACEK: - Tylko nie w rękęl „ 
WICEK: - Nie bój się nic! 
NIEMIEC: - Policjal SahotażL.; 

' 

WACEK: - Ojejl Co za wrzaskl, r 
Ca:a Rzesza za nami wali!. .• 

WICEK: - Zbiórka w suter_-y;niel..; 

AGENCI: - Teraz z wami kaputl.:'2 
WACEK: - I ja tak mvślę ..• 
WICEK: - Raz kozie ŚP1ierć! 

nia, 80 proc. pszenna). • . „ 

tap;~;i~~~Tel:~;;a~.~~~ wzs~~~\~ie\J~-~~~~ Zycie - ~J1cy ~ulsu~e szybs~ym rytmem. - ~\Vięta maią byt 
pane, .Miuiste~stwo Ap!o~izacji 1• Ham.llu)suche I mrozne - Na rt\VloZdka wywołanie IV raty wania 
znowu przedłuzyło o m1es1ąc tzr:tun obro·. • ~ ~ ~:I 
tu jaśniejszą mą,ką, 80-Proc. żytnią i 70-pro Od paru dni życie ulicy pulsuje !akby marz!! już przy 4-ch stopniach mrozu, zgo-J Szata śnieżna chroni oziminy przed 
centową pszenną. szybszym rytmem. Zupełnie - jak gJy- dnie z prawem natury, wszystkie kabże wymarzni,~dem. Na razie nie ma jeszcze 

Mąka ta dozwolona h~<lzie w obrocie by k~oś puści~ fil~ \~ przyspieszonym i bajorka ~okry!~ si? t~flą lo?u·. . ~adnej obawy p<Jd tym ~vzg~ęd.em. jednak· 
do dnia 31 stycznia 1947 r. t;;:mp:e. Przec11odmc sp 1 esz.ą we wszyst- Stwardmala tez z1em1a, ~toreJ w1::!r'lch- ze gdy temperatura obnlzy s1~ 1eszcze nar. 

kich kierunkach, nie oglqdając sic na fiiC nic warstwy nie można już ro-zruszyć Io- dziej i nie będzie nadal śniegu - może za. 

Odbiorniki radiGwe 
1ysok:ei kl:sy zmontowan- hę ą· w kraju 

W przyszłym roku przypuszczalnie w 
drul!1m kwartalt>, Zjeduo.::zenie Przemy. 
siu Radiot~chniczego otrzyma ze Szw ~ej! 
15 tySl<:CY s:r.tnk ko!t'Pletnvch zeo;t:ł\vów 
1przętu radiowego wraz z 1ampam1. 

Skrzynki, głośniki i transformatory zo
staną wykonane przez fabryki krL1jowe. 
Montai tych części wykonany będzie w 
kraju. Br,dą. to odbiorniki wysokiej k19.

&'Y: 5·1ampowe, 6·obwodowe typu AGA 
1471. 

W roku 1948 będz\emy iut mog1\ l)ro
dukować radioodbiorniki całkowicie w 
kraiu, b::z konieczności importu sprzętu 
radiowego. 

faiemnicze zagin!ęcia 
\1. O. prowadzi energfczne doctdzenie 

Konferencja Z M. Zaw. 

i na nikogo. pat<J. Lada dzieii wi<;c należy ocze1dwać istnieć niebezpieczeństwo. 
To dziadek Mróz przybył do nas i - zakmiczcnia robót sezonowych. 

jak się wydaje - zamierza zadomowić ~.ię Jaką pogod1ą przyniosą nam najbliższe 
tym razem na dobre. , dni? A zwłaszcza: jaka będzie p0goda w 
Zerwał si·ę. jednocześnie silny wiatr oołu- świ~.ta? · 
dniowe • wscl1odni. niosąc nam such1 I Niestety, dokładnie nikt nie może na 
mroźną oo~ode kontynentalną z dalekicfl pytanie to odpowiedzieć, można snuć tyl-
stepf.w rosvjskicb. ' ko pewne przypuszczenia. 

\Viatr czyni mr6z bardzo d~łkliwym. Brak śniegu zapowiada na naibłiższc 
T chociaż w ci-agu dnia wczorajszego by- dni suehą I mroźua pogodę, A śniegi są 
ło za '. edwie 3-5 stopni mrozu, chłód wy- bardzo tmżądanc. Pomiiai''.'JC już sam fdkt, 
dawał s i ę tym dotkliwszy, że wiatr szczy- ie zima bez śniegu nie ma uroku, zwłasz
pał porządnie w policzki. cza gdy się wyjedzie na święta na kilka 

Najniższą temperaturę zanotowano u- dni w pi~.kne oko'ice Dolnego ~ląska, czy 
bieglej nocy, kiedy rtc;ć w t~rmomctrze Zakopanego - śniegi pożądane są baruzo 
spadła do 7 stopni niżej zera. W oda za- dla rolnictwa. 

z dział 

, 
• 

pa Niem~„ch na Ziem:ac '· Odz•,skanyc~ 
dla_, ro 1otniiów ,o:skich 

W związku z masową repatriacją ro
botników nizmieckich, zatrudnionych w, 
majątkach zarządzanych przez Państwo. 

Jest gentleman w każdym calu, we Nieruchomości Ziemskie - Minister-
Cała go Polska z tego zna. stwo Ziem Qdzyskanych zarz~Jdziło, '.lhYJ 
I gentlemaństwo jego chwal111, n;tleszkania I wszystkie ruchomości po wy„ 
Nawet, gdy komuś w m.ordę da. sledlonyc~ Niemcach zostały przeznai.:zo-
A kiedy komuś śpuści cięgi, ne dla robotników polskich, naplywa~a„ 

W ni~dzlelę, dnia 15 bm .. o godz. 8-ei Mówią, fe pisarz z niego tęgi. cych na miejsce rcPatrlowanych Niemców. 
rano, w Łodzi, ul. Ogrodowa Nr 18, odbe- O D p O W I E D "z Obwodowe Urz~idy Likwidacyjne na te„ 
1zie sie woiev.;Jdzka konferencja Zarz.a,- . renie Ziem Odzyskanych dokonaJ·ą 3pisu 
dów Zw. Zaw., Powiatowych Rad Zw. i 
Rad Zakładowych. z nasti~1pujacym porząd-

1
1 I poniemieckich m:!bli, sprzętów, po§cieli ł 

kiem di..1ennym: 1) Zwinzki Zawodowe a : Kto to jest?.„ .. ·-··-····--------·····--······-······--··-·····-··········-·······--...------ t. d •• które nast-:ipnie robotnicy pols<:"y be-
.wybory, 2) Ro'a i zadanie .Rad Zakłado-1 (Nazwisko i Imię) j dl!- mogił nabyć Przy zastnsowaniu mn<r 
WY.>:Ch. 3} lVolne .w~J. @~---~~~~~~--'----------------- tWka 10, Jak dla ~rac~łlCl'_I.:~ · 

• 

• 
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Coś lam jesl n·e w p rzqdku na lin·i Łódź-Warszawa.-•• Slojqce"ł 
miejsca w autobus ch.-Naglę zabrakło ... benzyny!-Klo winien? 

przecież za 290 złotych miatoby się prawo' staje i tak wolno jedziemy.„ czy mu na POdrÓż benzyny? Zawsze z radościią notujemy każdy po
zytywny fakt polepszenia się naszej ko
munikacji czy to ko,lejowej, czy autobus-0-
wzj. Ludzie tak wiele dzisiaj podróżu!ą, 
zarówno służbowo, jak i ze względów ro
dzinnych - warunki bowiem powoj~nne 
roz.proszyły ludzi po całej Polsce - że 
wsz~lkie udogodnienia komunikacyjne 5"!\ 
rzeczą nizzmiernie ważną., 

Ponieważ koleje, ze względu na stan 
torów oraz tabpru kolejowego, są stosun
kowo dość powolne, wicie osób, którym 
zależy na czasie, wybizra podróż autobu
sem, lic21ąc, że przeszło dwukrotnie wyż
sza cena biletu opłaci im się w t"n sposób, 
ie zyskują c na czasie„ a jednocześnie, że je. 
cbać będzi w mniejszym ścisku, niż to ma 
miejsce w poci~ .gach. 

Pasażerowie bez bite Ó\V 

chyba wymagać jazdy w nieco znośniej- - Jak za wolno dla· pani Jedzi~my, to - Miałem pełny bak, gdy wyjeżdża„ 
szych warunkach! Jeżeli już ludzie są na niech sobie pani innym razem jed•zie samo- łem - oświadczył szofer. 
tyle ni:!karni i niesiumienni, że nie wyk11- lotem - padła ordynarna odpowiedź. Wvęic benzyna jakimś czarodziejskim 
pnją przed tym biletów, jak to powinno · Autobus kilkakrotnie „ przystawał po spcsobem wyparowała nagle, czy wycie• 
mieć miejsce - konduktor nie powinien drodze. Szofer, lub jego pomocnik wysia- kła? 
mieć zbyt miękkiego serca... kosztem tn· dau. majdrowali coś tam przy motorz~ i Kto za to odpowiada 7 
nych, b~d·~cych w wrządku, pasażerów. znów wóz ruszył. Ostrożniutko, powolu!- . • 

To jedna -PKS-owa bolączka. Jl!st i ku, ale ruszał. Ale mniej wi.~icej na 35 kl· Szofer w ogóle nie chciał z pasażerarm 
druga, poważniejsza. lometrów przed Lodzlą - nie chciał już gadać, ośwfadcza}ąic, że zaczeka na na-

B ft yn WJCiekłau ruszyć, Za nic w świecie! stępny wóz PKS-u, który weźmie pozba-e l 3 n ~ - Musimy zaczekać na następny au- wiony benzyny samochód ... na linę i w ten 
W dniu 11-yin grudnia autobus, wycho- tobus PKS-u - który nadejdzie za godzi- sposób dociągnie go dO'Lodzi. 

dzący z Warszawy do Lodzi o godzinie n1ęi - oś~iadczy~ lako~icznie szofor i fleg- - Ale przecież tamten samochód bę. 
15-ej już wyjeżdżając z Vhrszawy za· matyczn1e zapalił papierosa. dzie na pewno znów przeładowany i m(}o 
czą•ł „felerować·'. Zaniepokojeni podr6żni - Ale co się stało? - dopytywali że też ma mało _benzyny, moźe nie podoła 
którym nie·obce już były wielogodzinni! zdenerwowani podróżni. - Czy jest jakiś I dodatkowemu ciężarowi? - pasazerowie 
„stacjonowania" w szczerym polu, w:;ku- defekt w motorze? Co się właściwie ze- nie dowierzali już ,sumiennemu" szofero
tek „nieprzewidzianych" d~fektów w wo- psnło? . Przecież od razu mówiliśmy, że wi, który wybiera 's~ w drogę ... bez ben
zach PKS-u, poczęli dopytywać szofera, coś nie Jest w porządku... zyny Może lepiej poprosić jakiś przejeż
czy nie lepiej byłoby w tym stanie rzeczy - Ws7:ystko jest w porządku, tylko dżają,cy wóz, by o·dstąpił trochę benzyny 
nie ryzykować bądź co bądź przeszło 3- benzyny ntę ma. . - proponowali. My się chętnie złożymy 

Tymczasem ta oczekiwana „wygodr:a godzinnej fazdy. Tego podróżni oczekiwali najmniej. Nie byle tylko nie stać na zimnie... ' 
Jazda" zależy właściwie tylko ... od irnn- Szofer bardzo niegrzecznie odburknął, ma benzyny? Autobusy chodzą co go:izi- _ Nikt benzyny nie odstąpi ....- zaopl·-
duktora. Wprawdzie .• Orbis" sprzedaje że on wi~ lepiej, czy wóz jest w porząd- n~, trasa do Łod~i. jest .chy?a dostatecz- niował szofor. 
tylko tyle biletów, ile jest miejsc w aut{)- ku, czy nie. • . , n1~ znana, ~Y wyltczyć, 1le się n~ ~ę !rasę _ Ale może•by jednak spróbować? 
busach PKS, w zasadzie bowiem mi~jsc - Chy?a n~e Jest.w J>QrZ1ąd~u - zary-1 zuzywa paliwa. T~ szofer, w~Jczdzając , Szofer wysiadł z wozu. Zaczął za„ 
stojących w autobusach nie ma (autobusy zykowała Jakas pa.sazerka, bo ciągle przy. z Warszawy, nie wiedział, że me wystar- trzymywać przejeżdżające auta. Odma. 
są \•.rąskie, niskiz, nie ma żadnych uchwy. wiały sprzedania benzyny. 
tów, za które możnaby się trzymać!) - Che· c· ar s z Przez ten czas pomocnik szofera ob-
na przystanku jednak autobusu z zasady ' jaśniał pasażzrów, że PKS przeznacza 25 
~romadzi się mnóstwo ludzi bez biletów, litrów na 100 km, że w lecie to wYStar-
którzy za wszelką cenę I przy użyciu • któ zamkni11.to "eh I za 'p"11"ackre" b. urdy •. awantury czało, obecnie jednak jest. ilośoi•B,i stanow-wszelkich środków (a więc Pi1~1ŚC~ kolan , W rym J'Z: r czo zbyt małą. Że szofer nie jest wobec 
ltp.) postanoJViło jechać. . Mistrzowi·e dratwy stają się coraz częst- wyjaśnił, że to wszystko dlatego, że żona tzgo tak strasznie winien. 

Trudno zrozumieć, dlaczego nie mogli szymi gośćmi w przyb~tku Temidy; Wczo nie pozwo1"iła mu wyjąć z kufra kopyt dre- Nie przesądzamy, kto jest winien nie. 
zaopatrzyć się w bilzt, jak „prawowici" raj z,nowu sąd starościński rozpatrywał wołanych (?). i>orządkom, Istniejącym w PKS-ie. fakt. 
pasażerowie? To p·ozostaje ich ' tajemriio!\ sprawę szewca, który na tle nadużywania Ob. Gieczewska dostała urlop, ale fy!- że istniej1ą, i to bardzo powafoe., niedocią. 
- faktem jest, że odpychali\! lud1zi z bileta- alkoholu dopuścił Slię niebywałych brewe- ko na 7 dni. Tak długo bowiem jej mąż gnięcla. Pasażzrowie spotyka]lll się na 
mi, władowują si-ę do wozu, zaimu-łąc nai- rii aż do zdemolowania cell aresztanckiej będzie przebywał w areszde. każdym krnku z karygodnym lekceważe
lepsze. m!eisca itp . . O ile konduktor i~st włącznie. · I Traf chciał, że zaraz po tej spr;twie od- ni~m ich czasu i wygody. I te rzeczy m11-
czło\Vlek1em energicznym, wpuszcza tyr- Ob Adam Gteczewskl mieszka przy ul. była się nast~pna, gdzie także odP-Owiaclaf szą ustać. Ludzie, którzy nie mnKą pado
k~ pasażerów z ~il.etami, a dopiero ~ f elsz~ńskiego 18, wraz ze swa,. -Połowica,, obywatel za zde.no\owanie cell w aresz- \ać l)od\~\.--ym \)nez s\eb\e <innw\ązkJm, 
miarę wolnych mteisc - dalszych podróz- z której doprawdy chciał zrobić POłow~ cle. Ale pr.z.es~1pstwo Bolesława Tomasz. winni ustąpić, a na ich mieisce muszą 
nych. . bijąc ją niemiłosiernie w dniu 9 grudnia. ka jest o tyle wrętksze, że zdemolował on przyjść inni, właściwi. Wszystko jedno~ 

Energłcznych konduktorów Jest Jednak . areszt łódzki, podczas gdy sam jest„. CzY jest to szofer, któremu gdzieś się na-
,,t. jak si,ę okazuje - bardzo mało„ w prak ' Pr~eczyta~szY, że ~ie wolno. znaido- ' Przyjezdnym z Warszawy. raz „zgubiła" benzyną, czy kierownik, 
tyce więc jnda autobusem PKS-u do wać su~ na ulicy w stame podchmielonym, i W taki więc sposób odpłaca się za go- który nie orientuje si1~ iak8r przydzielić 
Warszawy wygląda przeważnie w ten ob. rneczewski wypił w domu'.a .gdy był ścinę? I o co poszło? Dnia 10 bm. na ro- samo~hodom normę benzyny, by ni~ zmn
sposób, że conajmnlej 8 (!) osób stoi, a dobrz.e P~~ gazem, ;vszczflł kłot~ię, a. na gu ul. Kątnej i Skrzywana lakiernik Toma- i szać pasażerów. opłacaj•a.icych wysoką ce
~ciślej - wobec nlerównoś'Ct szosy I zwią stę~me boJk~ z .mał~onką, hołduią.c ~ido- I sz.ek (Warszawa, 111. Garwolińska 4) za· nę za bilet - do kilkugodzinnych posto
r:anych z tym wsfrziąsów - leży na resz- ~zme zasad~te, ze ,,Jak cl~!0P, baby me bi· 1· czepiał . i bił przechodniów. Zabra.no go jów na. mrozi~ w szczer~m polu. 
cle podróżnych. Ponieważ, jak już zazna- Je, to w nieJ wiątroba gnie • do komisariatu tam uderzył wywiatlowcę Jeśli chodzi o omówiony wyżej kon-
czyliśmy, , wozy nie Sfll przernaczone d'a Działo się tÓ w zgoła niezwYkłeJ po- I chciał zdemol~wać cały komisariat. krctny wypadek z ąutobusem Warszawa 
pasaźerów sto}ll,cych i nie posiadają me, b{) o I-ej PO południu. Wojowniczego Na roz.prawie powiedzi ał. fa t{) PO raz -:- ł.(:#, to wreszcie jaka~ cięż:u6,wka 
uchwytów, ci, co stoją chwytają się kur- szewca trzeba było ciupaszm odstawić do pierwszy się upił. Jak na tak dobry i o- ulitowała się nad jego niedolą i odstąpiła 
czowo ścian, siatek na bagaże, kapeluszy aresztu, gdzie rozbił prycze w szale Pi· bi~cu}ą'cy początek s·~dzia , wymierzył mu nieco benzyny. 
siedzących oraz ich kończyn. jack im. także dobrą, jak na pocz1!:1,ltek karę. .Depie- Z dwugodzinnym opóźnieniem doje.-

. Podróż w tych warunkach wygląda Wczoraj, stawiony przed oblicze sę- ro za 7 dni będzie mó11:ł wrócić do swego chat wreszcie do miejsca swego pp2z11a"' 
groteskowo, ale i tragicznie zarazem. A dziego· st.'.lrości!Jskiego, zmiękł trochę i miasta kloI>Otriwy gość. (s) czenia. · Bgr. 
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Nie ma. tu wspaniałości jak w pałacu profesora. 1 I nagle · c;:zyni wstrząsające 
Hieronima Hujs:ana: ani kooztownyich odkrycie: włosy na skronia~h Konrada 
•nebli ani wschodnich dywanów i dro- są już si we. 
gich obrazów. , - Zatem jego młodość przeminęła -

Ubogo jest w pokoju profesora. Na pomyślała nieledwie z rozpaczą .. Naj
etażerkach leżą zielniki, po szafach opra pięknie:jsze Iata przeszły mu w samotno
wione i nieoprawione książki. Na ścia- ści: na cze'kaniu na mnie! - A ja po· 
nach wiszą szklane gablotki z motylami święciłam bez skrupułu wierność jego 
- a nad biurkiem królu ie ślic:zinie wy· , serca dla kogo i dla czego? Dla złudze
pchany -kolorowy zimorodek. nia.! że bardzo byłam kiedyś P?.trzebna 

- Zacisznie i przytulnie jest w tym ·jednemu małemu chłopcu . ktory ma 
mieszkanku, które rozjaśnia w tej chwili oczy tak samo czarne, a serce tak samo 
ciepl) uśmiech Konrada. zimne, jak jego ojciec.„ 

Zr.1ęczona sceną . z synem, zdeprymo- Właściwie nie była jeszcze zdecydowa 
wana do ()Stateczności Krystyna ucisza na. Przyszła tu, ażeby J)Oradzić się Kon 
się wewnętrznie: jak ktoś, k~o po długim rada. Teraz jednak znika ją ostatnie jej 
błądzeniu ·wrócił v:reszcie dn sw.ojegQ wątpliwości i J ;tatnie skrupuły. 
tlomu. , •· Spogl ądają na Ilią uważr:iie rozjaśnia
. Wzrok ~~ '<ktrzymuje sie na twarzv ne oczy Konrada. którv widzi. że z ie~o 

I • 

panią dzieje się coś niezwykłego. 
_ - I co cię sprowadziło tu do mnie tak 
niespodziewanie? - stary romantyk z 
uczuciem całuje jej dłoń. 

Prźytulila się do niego nagłym ru· 
chem. 

- Przyszłam dQ ciebie, bo jest mi 
bardzo źk, pusto i zimno! Przyszłam 
ogrzać się przy cieple twojego serca, 
skoro tam, gdzie go szukałam, nie zna
lazłam go. I przyszłam ci przypomnieć o 
umowi•e, jaką -zrąbiliśmy kiedyś, siedząc 
nad brzegiem Wisły w Kazimierzu: że 
skoro nie będę już więcej potrzebna mo
jemu synowi, wrócę do ciebie na za
wsze. 

Przytuliła się do niego jeszcze moc
niej. 

- I oto jestem, Konradzie, ażeby 
ofiarować ci resztę swoich dni i resztę 
zrozpaczonego serca! 
Łzy płyną jej powoli po twarzy. 
- Wracam do ciebie po latach, zawie

dziona, przerażona ogromem swojego 
bankructwa. 

'Baąkructwa: bo ten, dla którego po
święciłam i swoje szczęście, a co gor
sza i twoje, okazał się niegodny n::.szej 
ofiary! 

Konrad uspokaja ją. jak chore dziecko . 
- Zapomnij o tym wszystkim, Kry· 

stynko. Został() ci jeszcze co~6 co cię 
ni2:dY nie zawionlo: moia miłość! 

Delikatnie pocałował ją! -. 
Ona odwzajemniła mu się długim, go

rącym pocałunkiem. Al>e pocałunek jel 
był słony : słony od łez ... 

Od pierwszego września objął Konrad 
Przcgórski posadę na11<:z.yciela przyrody 
w jednym z łódzkich gimnazjów.. Ale do 
Lodzi przyjechali on i Krystyna Huka
nowa jeszcze w sierpniu. Zona Hiero
nima nie chciała bowiem pozostać dłu· 
żej w Katowicach. 

Urzeczywistniły się marzenia Ich daw 
nej młodości. · 

Zamieszkali w dzi,elnfcy will w Julia
nowie w takim prawie domku, o jakim 
kiedyś mówi-Ii: Małym - ale cichym i 
przytulnym. 

Mieszkanie pachniało ?Wię-dłymi kwia· 
tarni i zielnikami. Urządzone b\. ~o skrom 
nie, jednakże ona, po tylu latach spędzo 
nych w ogromnym zimnym, ale bezdusz 
nym pałacu Hieronima Hukana. czuła 
'>ię tutaj nąprawdę, jak w' domu. 

W gorące dni sierpniowe, a i potem 
We WrześniO\Ve niedziele W iada!i do 
kolejki dojazdowej Lódź - Ozorków i 
jeździli do lasu. 

Szeroko rozpościerał się przed nimi 
świat<ich dzieciństwa. Szli razem zielo
nymi dróżkami lasu, jak wtedy, kiedy 
ona miała lat szesnaście. a on był mło
dym chłopcem w białe i akademicl·ieJ · 
czance . .._ (D. c. n.) 
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Str 5 
Niema niewyświellony~h zorodni •.• -

ndy nad h rszte 
W ubaw.ie „wsypy„ zas ·rzelili go i położyli potem na szynach kolejowych. Niesamowite 
dzieje bandyty, który uciekł spod stryczka.-Rzeżnicy łódzcy mogą już odetchnąć spokojnie 

Nie ma !dea!nle doskonalvch ludzi, nie Gdy zaczęto - badać tę sprawę, gdy ska, poszukujący zbiegłego z pod stry· r obierając sobie za teren pracy dobrze za 
ma też zatem idealnie doskonałych prze p1 zejrzano listy gońc.ze z ostatniego czka groźnego mordercę l sprawcę sze- opatrzone w gotówkę sklepy rzeźniczo• 
stępców. Każdy plan zbrodni. nawet okresu - ujawniony został rewelacyjny regu zbrodni, skazanego przez Sąd Do· wędliniarskie. W krótkich odstępach cza 
najbardziej drobiazgo\vo obmyślany i I szczegół: władze o~naleź!i !ist ~ończy, raźny w GdańsJm na karę śmierci -1 su. banda pod kie:ownictwe,m Wlościap 
wyreżyserowa'ny musi posiadać pewną datowany z przed kilku m:s1ęcy z Gdań EDWARDA WŁOSCIAIQSKIEGO! sk.iego doko.nywu1e 12 groz~ych n~pa• 
lukę, pewne niedociągnięcia, dzięki któ- o nitce do klębka I dow Z b~?OJą W ręku, rabUJąC ogołem 

I , · d · , · · · około miliona złotych. rym w asme prę zeJ czy poznieJ prze- H t d · t t · d 1· . . . . ersz ma wszę zie o war e rzw, 
itęps~wo zosta~te. wykryte. . Dzi~ki swej niezmordowanej pracy wyw1~dy, ·n.adat trwa przesłuch1wame ko ponieważ posiada fałszywą legitymację. 

Nie było t~z Jeszcze ta)< g-emalnego wywiadowcy mieli już w ręku najważ- chank1. zab1t~go ban~yty, ~ladze prze- Za okazaniem jej dostaje się do domu 
przestępcy, ktory potrafiłby uniknąć wy niejsze atuty: usta~li właściwe nazwl- trz~saJą melrny, lecz naraz1e bezskute- sW)'(:h ofiar, dzięki niej też zbiera po-
miaru sprawiedliwości. Praktyka bo- sim zabitego' i jego przeszłość. · czrne. - . trzebne mu informacje. 
wiem uczy, że każde przestępstwo, o któ Teraz wyłoniło się dalsze i najbar- W tym ~am~m czasie trwa fą. er:ergicz Ale władze poczynają · się .iuż lntere· 
rym wie więcej· niż J"edn osoba ,a tylko dz1·e1· frapu 1'ące pyta.nie: KTO I DLACZE ne poszukiwama za sprawcami mezwy· sować rzekomym funkcjonariuszem • a • kle zuchwałych napadów rabunkowych • · · 
7 takimi się przeważnie spotykamy nie GO ZABIŁ WŁOSCIAŃSKIEGO? kl · . k dl' · k' Ł władz bezp1eczenstwa. Wywiadowcy 14 
~oże być zachowane w zupelnej taJem- Komórka śledcza 14 komisariatu nda' sd ekpy rzezmcho-wę mi~rbs !.e .w o- komisariatu depcą mu po piętach. . M . . . . • z1, o onywanyc na sposo . 1sc1e ame B d "d . . 1 d t b d 1 . 11cy. us1 wreszcie przy1sc taki mo- M.O. nie u~taje w pracy. Zbierane są rykański 1 an a w1 z1, ze a a momen ę ze 
11ent, gdy sprawca lub znający jego se- :_. • „ wsypa. Wywiadowcy obserwują tylko 
uet, popełni jakiś .fałszywy krok, j~kąś *'Strach rzezn1kow he.rszta., . Bandyci znają.je~o.prze.szłość. 
raffę, naprowadzając władze na właści- V Wiedzą, ze herszt przymes1e im meszczę 
we ślady. _ Nieujęci sprawcy napadli na przedsię trzy godziny po dokonaniu rabunku, uję- ście, że sprowadzi im na głowę milicj~. 

Trup na t rle biorstwo rzeźnika Stępniewskieg-o przy to 3-ch sprawców. Przyparci do muru Zbierają się w ścisłej tajemnicy na sąo 
I. R k' · 218 d · b 1· k"I pr7 uznali się do wszystk1'ch poprzednich kapturowy i jednogłośnie postanawiaJ':1 . 

1
_ • • . • • • 1 u . zgows leJ , f4 zie zra owa 1 1 - ..,., ~ 

, . ~rz.ed k1Lu d01am1 do~teshsmy ~ zna 1 kadziesiąt tysięcy ~lotych, ci sami spraw występów, zasypali swoich wspólników, go zgładzić. 
ez1e~1~ na torze , kole1owym n:1ędzy cy jak się okazało wtargnęli do sklepu których też w ciągu kilku godzin osadzo Samosąd 
\1.łynlnem a Olechowem pod Lodztą tru '. . . ' . · no pod kluczem. 
>a nieznanego mężczyzny. Miał on na r~e:01ck1e~o w,_K~~~~~cacłhtpohd ~obd.~lą, Gdy wywiadowcy 14 komisariatu .uj- Włościański nie podejrzewa nawet, c6 
:kle rany postr:z;ałowe. Brak jednak g :ie zra owa.i : . .z 0 vc 1• izu- rzeli aresztowanyc~, twarz jednego z się święci. I gdy znalazł się za miastem 
<nvi w t:~'m miejscu i sztuczna p1:izycja te~ię, do. sklepu r~ezrncki.ego w Piotrko- nich wydała im się dziwnie znajoma. ze swymi towarzyszami, nagle z tyłu i z 
·rupa wskazywały, że mężczyzna ów zo wie, gdzie łupem ich takze padła znacz- Wywiadowcy mają dobrze rozwiniętą pa boku kamraci jego zasypali go kulami. 
,tal zabity gdzieindziej i że położono go na suma pieniędzy, oni też ogołocili do- mięć wzrokową. I przypomnieli sobie, że Dwie z nich okazały się śmiertelne -
na torze umyślnie po to aby po przeje- szczętnie sklepy rzeźnickie na Widzewie, bandytę tego widywali ostatnio w towa- wielokrotny morderca, skazarw na śmierć 
:han1u go przez pociąg,' zatrzeć ślady w Hucie Wiskickiej pod Łodzią, i t.d. rzysiwie inwigilpwanego przez nich Wło przez Sąd Doraźny i uciekinier z pod 
zbrodni. Po jednym z napadów, zaledwie w ściańskiego vel Tarnowskiego. pętli, ginie od kul takich, jak fon bandy· 

Wszystko jednak zależy od przypad- k t tów. 
~u. Pociąg miał nadejść pięć minut po- ap urowu Jak aaleJ potoczyły się wypadkl'- Juf 
tern. Bezsprzecznie, gdyby trup został "' • wiemy. A gdyby pociąg przyjechał o 
)rzejechany _ trzeba byłoby jakiegoś Błyskawiczne ind agacie i bandyta · za- ściańskiego vel Tarnowskiej?'o kilka minut wcześniej, lub . trupa znale-
iowego przypadku, aby zbrodnia zosta.: łamał się. Ponuro zwiesiwszy glowę Włościański, uciekłszy dosłownie na' ziono o kilka minut później - może 
'a wykryta. Aie tak _ władze stanęły opowiada o niesamowitej zbrodni, doko kilka minut przed egzekucją, przybył do długo jeszcze zbrodnia ta nie zostałab,y 
1rzed pewnikiem, że mają przed sobą nanej przez całą szajkę na osobie swego Lodzi i tu odrazu zabrał się do pracy. wykryta. Lecz, jak już powiedzieliśmy 
>fiarę zbrodni i że sprawcami są wyrafi- herszta - zbiegłego z pod stryczka wie- Zorganizował bandę rabusiów, wystarał - nie ma niewyświetlonych zbrodni i 
'lowani mordercy, , łokrotnego mordercy Edwarda Wło· się o broń i przystąpił d:o „działalności", nie ma nieukaranych prze~tępc6w. A.O 

Przy denade .nie znaleziono hdrwch 
lokumentów, dzięki którym można by
•oby zidentyfikować trupa. Przy bliż-
1zych oględzinach jednak, wywiadowcy 
"'Ydzfalu śledczego Komendy M.O. roz 
10znali w zabitym osobnika, którym. od 
-ewnego' czasu interesowali się. 

VI mgle tajemnicy 
Miał to być urzędnik służby bezpie

~zeństwa, legitymujący się papierami ,na 
1azwisko Zygmunta Tarnowskiei.ro. Jed 
1ak j~zcze do wykrycia zbro<lni stwler 
1zono ponad wszelką wątpliwość, że 
·złowiek o cym imieniu i nazwisku w 
~ezpieczeństwie nie pracował. 
Władz,e stanęły więc wobec tajemni

izej zagadki kryminalnej. 
Kim jest ów zabity mężczyzna, który 

todawał się za przedstawiciela władz? 
Kim są ludzie, którzy go zabili? Dla

tzego człowiek ten, jak się należało do-
1nyślać, mając coś na sumieniu. a więc 
)osiadający kontakt ze światem podziem 
nym, został zgładzony i to - co n{e ule 
falo .fuż najmniejszej wątpliwości -
przez innych przestępców? 

Kobieta na wid wni 
Jak zwykle w tego ro<lza iu okoliczno

kiach - zdecydowała kobieta. Kobieta 
bardzo często odgrywa dużą rolę w wy
krywaniu i wyświetlaniu przestępstw. 

Odszukano kochankę rzekomego Tar-: 
nowskiego. l'.\łoda i przystojna kobieta, 
r; którą często widywano zab:tel!o, wzię 
ta w krzyżowy ogień pytań, zeznała, że 
kochanek je.i miał inne nazwisko. Nazy 
wał się- Edward WłośCiański. Więcej o 
1im nie wie, przypuszcza tylko, że miał 
eoś bardzo powążneg-o na sumieniu. 
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Og aszajcie się 
w Expre~sie 
Ilustrowanym 
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E ' napadu na ,, rb · 
Zabójcy ś. p. posła Scibiorka, Panek i Płoński ·brali udział 
w napadzie na kas-: „Orbisu", przy ul. Piotrkowskiej 68 

Wieczorem dnia 9 października ub. r. Wszyscy sprawcy napadu zostali ;,u-e-1 Zrabowane pienilfl,dŹe podzielono w ten 
dokonano w Łodzi zuc•!,v,ałego napadu na sztowani, przy czym w ręce władz wpa- sposób, że Nadolny i Rossi 0<trzymali Po 45 
biuro pmir~żv „Orbis" w samym centrum dły nielada ptaszki. Dwaj z nich bowiem tysięcy złotych. Dylewski i Panek po 20 
mia"ta przy ul. Piotrkowskiej 68. okazali si~ Poszukiwanymi bezskutecznie tysięcy, a resztę /płoński na „cele organi. 

Trz:!ch nieznanych osobników wtarg- mordercami ś. P. Posła do KRN, Scibiorka. zacyjne". · · 
nęło w godzinach wieczornyc)l do biura i, Byli to, jak się nietrudno domyśleć, j Wszyscy zostali pociągn1e!Ci do odpo
sterror~zowawszy znajduJąc.ych si~ tam Wi~sław ~łoński ł Bote.sła'Y Panek,. ska· i wiedzialności. wczoraj Dyl~vski, Rossi t 
urzędmkćw, zażądało wYdama pieniędzy, zani ostatnio na karę ' Śm~erc1 za zabóistwo · Nadolny zasiedli na ławie oskarżonych 
Czwarty bandyta stał również uzbrojony posła. Wojskowego-Sądu Rejonowego 
w br?ń ~ut?m\ltyczną na czatach przed .Jak ustalono, n~p~du na „Orbis" doko- Po odczytaniu aktu oskarż;nia zezna· 
drzwiami ~tura. . . . . nah dwaj wymiemen1 oraz ?7-le~I szofer wali kol:!jno wszyscy trzej oskarżeni, za· 

Ba~dyc1 . zr.ab~wah, całą znaiduią~ą. s;e Z.ygmunt Dylewski I 23-letm ucz-en glmna· przeczaiąc Przynależności do organizacji 
w ~asie ,,Orbisu gotowkę, w Sulllle .1:>7 zJąlny Stefan Nadolny. . sabotażowo • d wers ·ne' n tomiast • 
tysięcy 590 złotych, po czym, niezatrzy- Nadolny był tym, który z bromąi w re- t ·e d . s ó'Y d • łYJ J, ad • bPoiu · 'k i · i i ,,. k h . k , w1 r za1ą w 1 u z1a w napa zie na • . matu przez m ogo, zb egu w n ew auo· u stał na cza tac , zaś tymt, torzy zra- ra Orbis „ w ·Lodzi 
mym kierunku. bowa>li pieniądze pod groźbą rewolwerów '' ~ • . . -
Władze b:::zpieczeństwa postawione zo- byli Płoński, Panek i Dylewski. Oskarz?nY Dyle?'~~~ tw1:rdz1, te gdy 

stały na nogi. Uruchomiono cały aparat W toku dochodzenia wydali oni Jesz- PO napadzie n~ „Orbis Pł?nskt zaproP?· 
śledc,zy i wreszcie energicznie prowadzo- cze piątago wspólnika, 21-letniego Stefana nował mu WYJ.azd za gramcę, odmówił, 
ne dochodzenie dało konkretne rezultaty, Rossi, byłego urzędnika „Orbisu". gdyż PoS!ano~1ł„. rozPocząć uczciwą p~a. 

na proces· e Fischer 
a sprawę przyjeżdża do Warsza,y gen. Taylor 

cę w lltaJu (sic!). Jako nagrodę· za udział 
w napadzie otrzymał łlłJ,IC•znię od Płoński~. 
go 33.000 złotych. 

Po nim zeznaje Stefan Rossi, b. urzed· 
nik „Orbisu", który ułatwił reszcie ban
dy napad, za co otrzymał, jak sam przy· 

Przygotowania do sensacyjnego pro- pondencjl Fischera. Korespondencja; opa- .znaje, 45 tysięcy złotych ze zrabowanycb 
cesu Fischera i jego wspólników Sl!\I w trzona podpłsem fiscłtera i napisem „$ci- pieniędzy. 
pałnyfu toku. , . śle taj11e _, natychmiast zniszczyć", po- Oskarżony Stefan Nadolny - kolega I 

Na procesie tym po raz pierwszy w chodzi z lat okupacji i wyjaśnia wiele ta- sąsiad Rossiego, przyznaje· siięi, że brał u
dziejach sądownictwa polskiego wyświet- jemnic zacisznych gabinetów, w których dział w napa~zie na „Orbis", · stanowiąc 
lane będą filmy, obciążające sw1ąi treścią „władcy" gubernatorstwa przygotowywa- osłonę przed gmąchem biura podróży. 
oskarżonych. Obok fiimowego aparatu li systematyczni~ zagładię Warszawy i Po zeznaniach oskarżonych i pytaniach 
projekcyjnego ma być zastosowany w Polski. obrony zostali wprowadzeni na sal~ świad 
czasi~ rozprawy ~ epidiaskop dla zapozna- W zwi41zku z rozpoczynającym się już kowie, miałlowlcie skazani na śmierć za 
nia wszystkich obecnych na sali z wyglo,r 17-go bm. procesem, do Warszawy przy- zabójstwo posła Scibiorka Wiesław Płoń. 
dem i treści1ą odnośnych dokumentów, -ob· jedzie specjalnie gen. Taylor, naczelny pro skt i lJolesław Panek, którzy w więzieniu 
ciążajq.cych oskarżonych. kurator strefy amerykańskie.i, następcaj oczekują na decyzję Nąjwyższego Sądu 

Prokurator Sawicki otrzymał ze Sła· prokuratora Jacksona, który wyst~Pował Wojskowego, , 
nó\V Zjednoczonych specjalną przesyłkę, w Procesie .norymbersidm z ramienia Sta- Ogłos-" 'lle wyroku · w dniu dzisJeJ· 
zawierającą fotostaty urzędowe.i kores- nów Ziednoczonycb. (w) "\zym. (v) , 

' 

• 
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f ro gram radiowy na dziś 
12,05 (z Łodzi) Audycja dla świet

dc robotniczych: 1: Wywiad z Dyr. Depa;:ta-
1!1<:!!1\U Kadr Ministers.twa Przemysłu Ob. lnz. 
J- Pomorskim, 2. Występy chóru śwlellic„we
go ZZK z Piotrkowa Trybunalskiego; 12 35 
~ minut poazji"; 12.40 Pieśni staro-francurkie 

t flcmandzkie w wykonaniu K. M'.ldeyskiej. 
1 OO Muzyka rozrywkowa; 14.00 (z Ło :l:<l • 

f Jg. spał. H. Adamczewskiej p.t. „SP 11 ··:ID 

w walce ze spakulacjq"; 14.10 (z Łodzi) Wia. 
d '.'.l roości sportowe. 14.15 (z Łodzi) Muzyka 
c..:eska (p:yty). 14.40 (z Łodzi) Kronika i <-o
mun!katy. 14.45 (z Łodzi) Koncert reklamowy. 
1:...00 Słuchowisko •dla dzieci starszych p. I. 
„Trzej bracia". 15.25 Audycja dla kobiet. 
l!...30 (z Łodzi) „Czytamy Konopnicką" __..: 
oudyc1a literacka w opr. A. Kasprowicza. 
15.40 (z Łodzi) VI aud. z cyklu „Zagadki mu- · 
iyczne" w opr. Bol. Busiakiewicza. 15.55 Re
portaż. 16.05 Dziennik. 16.l O Audycja słowno. 
muzyczna dla chorych. 16.45 (z Łodzi) „Pol
ska Rodzina Radiowa" - pog. w opr. red. J. 
Piotrowskiego. 16.55 Z życia kulturalnego. 
17.00 Audycja dla m!odzieży. 17.10 Koncert 
popularny. 17.40 „Na Ziembch Odzyska- I 
nych". 18.00 Audycja wojsknwa. 18.30 Slu-' 
C•iowisko. 18.45. Poradnik językowy w opr. 
omf. W. Doroszewskiego. 19.00 (z Łodzi) Po- I 
qadanka red. K. Turkiewicza „O planie trzy
lctnin" część VII „Przemysł włókienniczy". 
H! 05 (z Łodzi) Odczyt popularny W. Grodziń 
$klej p. t. „O walor formalny literatury dzie
:ięcej". 19.15 (z Łodzi) „Alicja przed mikro
lcnem" fe!. S. Grodzińskiej. 19.::5 K':>ncert · 
symfoniczny - w przeiwie dziennik z War
szawy. 21.45 Kwadrans prozy. 22.00 Radiowy 
Uniwersylet L~dowy. 22.15 (z Łodzi) Koncert 
Ż'..'CZeń. 22.50 „Rozmowy z pfsarzaml". 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23.20 Pro
"),ram na jutro. 23.30 (z Łodzi) Zakończenia 
.rndycj! i Hymn. 

· Czy wiecie, że ... 
_w Ameryce Jeśli k!oś ukradnie I.OOO.DCO 

d-:> arów Jest genialnym czlowleklem, 
50:1.000 dolarów - Jest obrotnym cz?owle-

ldem, 
100.000 dolarów - lest umysłowo chorym, 
5!1.000 dolarów - Jest kasową omy:ką, 
15.000 dolarów - Jest nledoi:atrzenlem, 
10.000 dolarów - last grandą, 
I.OOO dolarów - Jest nlcprawośdq, 
ton do!.<1rów - Jest z:cdz:cJem 
l'l dolarów - Jest łotrem. 
5 dolarów - Jest WIO:Jlem USA. 

• • • 
•. Plerws:zy dovtt"lp o teśclowel pochoizt 

leszcze z czasów gdy audzle mieszkali w 
lasklnlach. Mianowicie pewnego dnia pod
biegła do Jaskiniowca tona krzycząc: 

- Na mllcść Boskq, wd procę I cho!: 
nybkol MoJą mak~ goni t grysl 

Jasll.lnlow~ec wzru!zyl n~ to ram!Ónaml I 
rzekł: 
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Z ZMIENIŁ 
Z miasla typowo robotniczego, słała się miaslem 
robotniczo-urzędniczym. - Ilu mamy w Lo z· ro

botników, a ilu pracowników umysł.owych? 
Do wojny Łódź · była miastem fabryk. Cóż bowiem jeszcze miasto nasze po- Łódź do wojny była typowym miastem 

Strzeliste, czerwone kominy nie tylko fi- siadało, prócz fabryk włókienniczych? robotniczym, co na,ilepicj zresztą charak· 
zycznie dominowały nad miastem, lecz Nie było w wielkiej Łodzi ani jednego teryzują POniższe cyfry. 
\vyciskały swe charakterystyczne pl~tno .wyższego zakładu naukowego, w tym ~zdlu.g przcci~tnych danych z 1936 r. 
na całym życiu Łodzi, na wszystkich jej centrum przemysłu nie było ani jednej I Łódz posiadała wowcz:is 
mieszkańcach. centrali przem~słowej, mało też zna.ido-1153.313 ROBOTNIKÓW, ZAS TYLKO 

„Polski Manchester" znany był tylko wało się organizacji i instytucji społecz- 18.653 PRACOWNil\ÓW UM YSLO· 
z. tego. że produk<nvał doskonałe tkaniny nych, zaś w życiu kulturalnym sta.ismy WYCtt. 
;vlókicnn:cze. i ~rzyrnać !rzeha. Ż:! ~.zymś I da!~lco w tyle Poza innymi miastami poi· Jak wi·~c z tego wynikn, .pracownic~ 
innym w1ęce1 nie mógł s::: pochwahc. sk1mi. · umyslowi stanowili bardzo znil<omy udse. 

tr Z• nik r~z·em ze zlodz·1ni·1·am·1 · ~~~~:p:o.~::o:::uó::;ab:::l:~:vl:ięl~l::-
11 (... ti · łownie. Niezniszczone miasto stajz siE: si· 

k d I. t t · f b k p ' k" · łą rzeczy centralą odradzaj·~.ieego s_ię życia o ra a I sys ema yczn e - a ry ę oznans ego kraju. w Łodzi powstaJą wszelkie mini· 
Od dinższego czasu w Państwowych I nieuczciwi robotnicy kradli i wynosm z fa- sterstwa i instytnc.ie użyteczności pub.łez. 

Zakładach Włókienniczych Nr 2 (dawniej bryki Przędzę ,a strażnik przep.uszczał ich ncj i gospodarki kra.lowej. W lodzi POW• 
J. K. Pomański) przy ul. Ogrodowej, doko· i dzielił si·" z nimi zyskami. stają pierwsze wyższe uczelnie. Miasto 
nywane były syste;rntyczne kradzieże. Jak ust~lono, sza.ika ta w ciągu :ałego. n~s:e zostaje zas:<;pczo, jak?y stolicą, na 

Jak stwierdzono, byly one dzielcm do- czasu wyniosła z fabryki przędzy na sumę! m1e1sce zburzone1 barbarzynsko -Warsza• 
brze zorganizowanej s·zajki1 która jednak oko?o miliona złotych. I wy. . · 
wreszcie, dzi1~1ki wysilkom naszych władz, . Rewizje przeprowadzone w mi:!szka- 1 • T.ut.ai za,~iązuj•7.i się i powstaj.ą wszy~t. 
została zdemaskowana i un:eszkodliwiona. mach podejrzanych da ty konkretne rernl- j kie mstytucJ:! pa~stwo~e, ~tóre do?tt ro 

Na czele szajki złodziei, okradającej fa- taty. Znaleziono bowiem znaczne ilości potem, po zorgamzowamu , się~ stopniowo 
brykę z przif,1dzy, stał jeden ze s~rażnikriw skradzionej prz~dzy, a także kawałki skó- l prze,noszą Sif} do s~oJicy. • 
tej fa';ryki, niejaki Łuczak, jak s:ę okaza· ry z porzni~tego, skradzionego przed kil-! 1 ym samym miasto. n~sze. me tr~c~o 
ło, stary recydywista przedwojenny. · ku dniami pasa transmisyjnego długości! swe~o ch3rakteru, zmienia swe oblicze. 

Łuczak dobrał sobie do pomocy ki'kn 16 metrów. ' 1 Z miasta typowo robotniczego tódź staie 
robotników, z którymi wszedł w „sitwęi": Ca!'ll, szai~ -0sadzono w więzieniu. (i) sil) miastem robotniczo • urz~dniczym, 

gdyż następuje napływ Sił urzędniczych 
do powstających instytucji. 

ędziemy mieli kąpielisko 
Da'!hY staw Stefańskieva w Rudzle zwrócony mias·u 
Nikt dziś nie niyśH o kąpie!i na świe- Dopiero -0becnic teren t~n został zwol-

żym powietrzu, jakkolwiek. byli już i ta- niony i Zarn?Jd Miejski m. Łodzi przystą
cy „magicy", którzy kąpali się w prze- pił do jegą odbierania. 
ięblu w daleko większe mrozy. Ale prze K.a,piclisko w !~udzie Pabianickiej znaj-
. · · · d ·d 1 ł duje się w kiepskim stanie. Nie ma w nim c1ez po z1m1e na er zie znowu a.o i zno s t . • 1 h dz • d • h t! · h hl . za m, am nnyc urzą en rewmanyc , 

~vu urny sprag~iony.c oc C:dy lodz1an które zostały rozebrane. Znikły też wszy. 
vędą sz1;1kały uc10czk1 orzed zarem... stkie kajaki i łódki. z którymi niejednei:::o 

. V'! zzszłym roku ~ytnacja była b.ezna-1 l>l'zedwo_ien.nęgo- łodzianina łączą miłe 
dz1eJna. Jedyne bowiem odpowiednie ką- wsPQmmema.„ 
pielisko z bie.ii~cą wodą w okolicy Łodzi,, Zarząd Miejski postanowił dołożyć . 

Spójrzmy, co mówią na ten temat licz. 
by. 

Na dzień 1 października rb. w Łodzł 
byłq 

13~.3i7 ROROTNTK()W, , 
PRACOWNIKÓW lJMYSl.OWYCH ZA! 

- 32.fli8. 
t c6i w\dz\my? l\o~ć rnbotn\\<.6w \\\ny

mala się mnie.i wieccj na tym samym PO-
żiomie, natomiast liczba pr:lcownitil'nv u• 
mys!owycłt, w porówn1nh1 z <!anvml 
tprzed wojny, wzrasta niemal w dwóina. 
s(Jb. Obecnt2 pracownicy umysłowi sta• 
nowi~ J11ż 23 proc. w stosunku do ilości ro
botników. 

- A c6f: mnie 
. lygrysowi?„ 

a mianowicie staw w Parku Hto Maja w wszelkich starali, aby to kąplelisko dopro
Rudzie Pabianickiej (dawniej Stefa1is1>te- wadzić do na 1 eżytego stanu tak, aby fcsz-

obchodzl, co się staniej go) było unieruchomione z powodu stacjo. cze w nadchodzącym rokn szerokie rze-
nowania tam jednostki wojskowej. sze mo~ły z niego korzystać. (k) 

Proporcja ta jest normalna. w pn:ect.
wieństwie do przedwoi~nnej, która hyła 
n~j;cps7ym ohr37em i;b'sfw1 7:vrh u· ... v· 
słowe1!o w rtr••gim co d'o wielkości mleś· 
cie Polski. {k)_ 

14) Znów nachyla się I kończy Ewie 
wprost do ucha. 

- I nie b.ądź· zanadto cnotliwa: bo jak 
dłu~o istnieje srebrny ekran, nie zrobiła 
jeszcze kariery aktorka„. z zasadami! 

- Do niecnotliwych na'.eży świat -
raz jeszcze na pożegnanie powie jej pia 
tynowłosa aktoreczka. I Ewa Braun nie 
zapomni potem już nigdy tego aforyz
mu. 

Nazajutrz wieczorem fest znowu u 
Helmuta. 

Ale mieszkanko jego - po \YCzoraj
szym wieczorze - wydaje jej się jesz
cze bardziej szare i ubogie niż zawsze, 
a trad}cyjne, gotujące- się na wieczerze 
parówki są niejako symbo!em bezna-Lecz oto już pochyla się nad nią Otto z towarzystwem, mocno I znacząco raz dziejności tej życiowej prozy. . 

Winkel. jeszcze ściskając Ewie dłoń. _ w:esz _ zaczyna okrężnymi dra-
- Chciałbym z panią zobaczyć się Po jego odejściu, Mizzi szepnęła ci- gamL _ spotkałam jedna z moich szkol-

znowu i pogi.varzyć o jej sprawie. Kiedy cho do ucha Ewy. · nych przyjaciółek, Mizzi Strobel. Udało 
jest pani wolna? - No i cóż, podobał d się? jej. się zaangażować do ,.Ufy" i jest w 

Prawie co wieczór spotyka się Ewa z - Jestem nim oczarowana - odpo- przededniu zrobienia wie!kiei kariery~ 
Helmutem. Ale czy to ma w tej chwili winda jej z egzaltacją Ewa - czyś za- Mizzi ma /stosunki i chciałaby również 
jakieś znaczenie? · uważyła jak przyiaźnie uśmiechnął się mnie wciągnąć do filmu. 

- Kie<ly 'pan tylko zechcę! - odpo- do niego sam Goebbels? He'.mut spogląda na nią jak na wiel-
, wiada z pokorn; usłużnOścią. - P!atynowa aktoreczka przegląda się kie dziecko. 

_ Więc powi·edzmy: pojutrze. o godzi kokieteryjnie w lusterku wielkiej srebr- - f znowu ta twoja .niepohamowana 
nle 8 wieczór przy Kurfi.irstendamm. nej puder f czki. ambicja, ażeby zostać .,kimś"! 
Wymienił nazwę modnego lokalu. - Podziękuj mi więc, że tak sprytnie Daj sobie spokój z tvmi naiwnymi 
- Zaczekam tam na panią, tylko pro zaaranżowałam twoje spotkanie z Otto fantazjami! Nie chcę snrawić ci przykro-

szę nie zrobić mi za\yodu! nem. Wi\cej już - narazie ...... zrobić ści, niemniej jako dobry przyjaciel po-
- O, przvjdę z całą pewnością! - za dla ciebie nie mogę. Terąz reszta za!e- wiem ci prosto w oczy: nie masz zdol-

pewnia go Ewa. ży już od ciebie. ności ani warunków, ażeby zostać wiei-
Otto Winkel ma s'/ leszcze dzi~ zoba· Z gracją zamyka puderniczke I cho-,'ką filmową gwiazdą. A być małą, popy 

czyć z redaktorem „Berliner Zeitung". wa j~ do torebki. · . chaną przez wszystkich statystką; czy 
Chodzi o reklamę dźwiękowego · filmu, I - To wpływowy człowiek! Musisz to jest sens? . 
do któref!':l on skomponował parę mu· się do niego wz: r bardzo zrecznie. z czułością pogładził jej dłoń. 
7YC2nych. fragmentó.v. ż"',,:na się wiec Badź d!a nieizo uorżeima i miła. - 2:vcie ·w_ takich w.11runka_ch lest . • 

śliskie. I demoralizujące. Nie, Ewo, nie 
chciałbym, ażeby mo ia narzeczona we
szła w tamten świat prZ) > d może bar• 
dzo kolorowych, ale niepewnvch. 

Mocniej przytu:ił ją do siebie. _ 
- 'Miej cierp!iwość, Ewo: zaczeka} 

jeszcze, a zobaczysz, że i ia wvwa'lcze 
sobie lepszą życiową. pozycję. A wtedy 
nie zabraknie ci niczego. 

O, He:mut umiał mówić- ładnie i mięK· 
ko. 

Ewa, czując na swoich ustach ł 
oczach jego usta przymyka lekko po· 
wieki. 1 nie myś'.i ju_ż więcej o ułudnych 
obrazach, jakie marzy!y jej się w resta· 
uracji KempiiJskiegv. , 

Ale czarodziejst \\'O jego pieszcząt nl6 
dziala na długą metę: na za jutr z odży. 
wają wszystkie rozterki wszystkie 
pragnienia ambitnej Ewy. 

Praca w mrocznej, napełnionej zapa· 
chem mclłych chemi:-alii ciemni, wydaje 
się jej dziś nieznośna. Nie może dacze• 
!<ać sie jej koiJca. 

- O goclzinie 8-ej rzPka na mnie na 
Kurfiirstcndamm Otto Winl<el: ten, któ
ry mnie z tego Ś\\'iata ciemności wpro· 
wadzi wreszde w kraj jasnej przygodfi 
- niecieroliwie spog!ąda na zegarek. 

Otto \Vinkel przyszedł punktua:n:e. 
Obrzucił ją krytycznvm spojrzeniem \ 

niec!halvm ruchem wziął pod ramię. 
w eleganckim l01rnlu. do którerro we

szli, schodził się fi:mowy świat Berlina„ 
Ta dama w jasnvm futrze o szerokidi 

ramionach t ia"nej nordyckiej twar;~y. , 
to Brygida He!m. Tamten dże11tf'lmen o 
ostrvm, wyrazistvm nMril11 to Konrad 
.Veidt. (D. c. nJ 
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Dwa zwyc!ęelwa i dwa remisy.-Serdeczne przyjęc~a.-Nawfqzanie kontal<tów.-Rewe• 
lacje r:ngów ęgierskich.-C·. arn .· cki, Woiniakiew~ cz i Taborek spisali się najlepiej 

Pięściarska drużyna Zrywu, po dłuż
szy en pobycie na Węgrzc;ch, wróciła wre
szcie do rodzinnego miasta. Wróciła peł
na chwaty, w poczuciu dobrze spełnionej 
roli propagatora polskiego sportu picś..:iar
skieo za granicą. 

Zryw ni<! przyniósł nam wstydu. Spisał 
się dzielnie, lepiej nawet, niż w najśmiel
szych życzeniach przypuszczaliśmy. Ogó
łem bokserzy Zrywu stoczyli na Wę.~rzech 
czterv mecze. ule orzegrywając ani jed-

, ne"to spotka•1ia. Owa -,wyci~~twa i uwii 
re.,,isy - oto dorobek te"'o ryzykowneg{l 
do „ewne"o sto.pnia tournee. 

\Vr'ł!.rzy nrz:vjmnwnli · n~c;7vl'h ~nlr<;e
rów jak można najgościnniej. Niemal ka
żde życzenie było spe!niane. Nawet hu
chnię dostosowali do naszej i dop:ero na 
pożegnanie zaproponowali swe papryko
wate potrawy. Po każdych zawodach od

go Szymury. Ciekawe, że w wadze deż· 
kiej Bene teź nie napotkał odpow\ednie_~·o 
przeciwnika i w tej kategorii również Z(10· 
był zaszczytny tytuł mistrza swego kraju, 

Spośród czterech przeciwników, z któ
rymi Zryw miał do czynienia, najgroźnieJ
szym był zespół Mirislat, który w dc1:~y
nowych mistrzostwach zaj.ął trzecie wiej· 
sce. 

O:;eniono, że w drużynie łódzkiej m:jle
picj spisał Si·~ Czarnecki. Start11jąc cztery 
razy wygrał wszystkie sw<! walki w spo
sób przekonywują.cy i w ładnym siylu. 
Na drug;m mi:!jscu stawia sit; popu'.arn~go 
„Morycka". Ten miał trzy zwycię')twa, 

„w tym dwa przez k. o., jenno na punkty 
i jedno rcrń\s z Vagdą. fakt, że w ·.gicr I 
i:!s~ ~ięci~kr?tnyrn m~str~e'.11, dow_odzi na}
lep1ei, z 1almn przec1wmloem miał Woz-

niakiewicz do czynienia. 
Na trzecim miejscu stawia się Taborka: 

trzy wygrane i jedna poraż.ka na puni<ty, 
zresztą, bardzo w:',itp:iwa. oto bilans star
tów Taborka na ringach w~gi~rskich. Naj. 
większym jego sukcesom jest wygrana 
przez k. o. w dru~icj rundzie z mistrzem 
Wr,1;icr, Szabo. Wspaniałe to zwycięstwo 
odniesione nad tak rntynowanym prz:::ciw
nikiem {Szabo już 15 lat walczy w ring;11), 

1 
zwróciło na Taborka og-6'.nn uwai::--::. Po 
meczu Szabo oświadczył, że jest to ni::!r· 
wszy wyp::idck jego r.rzegranfj ;irzcz 
nockaut w długoletniej karierze p;ęściar
skicj. Oświadcźenie to wystarczy za 
wsnlkie ko men tarze. 

Kamiński nie mial szczi:§cla. gdyż tra
fiał na bardzo silny::h przeciwników. Trzy 
remisy i i~dno zwycie,stwo na punkty w 

spotkaniach z takimi przeciwnikami jal 
Bednay (drugi na liście węgierskiej) i Szi· 
gctti (trzeci na liści:! węgieskiej), to dla 
naszego boksera wielki dorobek. jetłyne 
zwyci~shvo Kami.liski odniósł nad Mo.na• 
rem, 

Na dalszym miejscu kierownictwo dru. 
żyny ppnktui<! Trze,.sowskicgo. Dwa zwy· 
cięstwa, w tym jedno przez k. o., jedno re. 
mis i jedna przegrana. Porażkę tę spowo
dowab kontuzja. Tu dodać należy, że 
\V<;grzy nie uznają nowego SP-OSobu sę· 
dziowania i chociaż Trz1t;:sowski prowa· 
dził na PJinkty, uznany został za pok0na• 
nego. Na rozk'adzi<! Trzęsowski ma Pot• 
ccprcgi, trzeciego z kolei pięś~iarza !3uda· 
pesztu, a zrem:sował z Baanem (MTK). 

bywały się bankiety, w których, obok . K 1 • 
przedstawicieli węgierskiego świata spor- ; 
towego, brali udział liczni przedstawiciele I I 

Mazur walczył pierwszorzędnie, l::cz 
niezwykle pechowo. Z Dobo miał remis, 
przegrał z fionvary, znaTJym w Polsce z 
występów Vasutasoku. Mazur wygrał na 
punkty z Nemetem, wic~mistrzem Węgier . 
w wadze lekkiej, a zremisował z ((aros. 
sim, rewelacyjnym Pięściarzem, który 
wypłynął na ostatnich mistrzostwach In• 
dywidualnych I przegrał doPlero w finale. 

·Jego walka z Mazurem należała do JedneJ 

partii demokratycznych i przedstawiciele 
Armij .Radzieckiej, żywo interesujią.-cych 
się wizyt:ą Zrywiak6w. 

Zadzierżgnięto serdeczne w~1zly przy
Satni. Traf chciał, że \){)dczas pobytu Zry
wu go~ciła na W•e,igrzech jedna z najfep. 
szych drużyn jugosłowiańskich, Lokomo
tiv. Nawiązano i z ni4 kontakt, który w. 
efekcie dał wzajemne zaproszenia. 

Łodzianie przyjechali na moment za
kończenia drużynowych mistrzostw Wę
gier I byli świadkami zdobycia tego tytu
łu przez zespół Csepł. Jest to naprawdę 
rewelacyjna drużyna, która w swym '>kła
dzie ma czterech mistrzów Węgier. Byl 
oni przewidziani jako rcpreze·ntacja w 
niedosz!ym do skutku w Katowicach me
czu Po/ska - Węgry. W wadze koguc!iej 
mistrzem jest Bogacz, w lekkiej Zachor-
1ky, w pó'średniej stary, nrtynowany /,ok
ser Brath, który ma w swej kar:erze pi~~
ctarskiej na rozkladzie tal<ie znakomito~'.:ł 
ringowe Jak Mandy, Nurnberg t nasz Kal· 
nar, i w wadze półciężkiej Ben~, ostatnia 

rewelacja ringów węR"iersk:rh. 

Zdekomp,etowaną reprezenfac;ę ma dogon ć Archacki 
Reprezentacia pięściarska Polski WY· godzinę. Tak wii:c do Sztokholmu, odje. 

iechala, jak się e>kazuie, do Szwecli w nie- chała reprezentacja bez pr.zedstawldela 
pełnym składzie. wagi ci•,iklej. 

W ostatniej niemal chwili stwferdzono,' Ot, organizacja! 
że pchany siłą do reprezentacji, K.Imeckl _Istniej~ n~dziej~, te Archacki, kM!Y 
jest chory I nie może wyjechać. W wadze Pćznlej ~!aw1ł się l.ednak w G~yni, WYJ2• 
ciężkie I nagle zalirakło reprezentanta. I dzle nast"tJncg? <Ima do Sz' ·ecJl, • . 

Tak zorganizować wyjazd ekspedyc1I 
Po~v~tała ~onsternacja. Ch~vycono się potrafi h'1ko PZB. Przy wyjeździe :iaszej 

ostatme~ m?żltwoścL 1ele~a. hcznle wez. I ekipy bokserskiej na turniej słowiański do 
wano p1~śc1a~za warszawskiego, Arcbac• Pragi też wiele było nie w porządku, Przy 
ldego, lecz ten nie przybył. Na gwałt szu- wyjetdzie do Szwecji historia się powtó
kano w Gdańsku zastcpcy. Wybór padł rzyla, 

z najlepszych wieczoru. 
Pietrasik do najlepszych swych wyczy. 

n6w może zaliczyć remis z Vaydym, z 
tym samym, z którym Wotniakiewic-z 
też walczył na remis. Najsłabiej nato-
miast wypadł Kłodas, który przegrał 
wszystkie swe walki I to przez k. o. Na 
Kłodasa nie ma co liczyć, gdyż Jego motll~ 
waści skońccy~y się b<!zpowrotnle. 

Bokserzy Zrywu, syci wrażeń, lt do-
"? Link.a, .lecz znów kłopot ze .zwo~1~e-f Nie trzeba chyba wy]afoiać .!!!k nlefco
mem. Link iest maryi:arzem I donero •. ku- rzystnie n:i sa :1mpcczucie z:i wodnl!iów orl· 
teczr..e zab'.egj w Naczelnym Dowództwie bil-~ sic takie nledocią~niĘcia organizacyj- brze spe!ni'.i cią 1żąo!I, na nich odpowie. 
o zezwolenie Linkowi na wyla:!d za grani· nc. Zdcnen•iowanie udziela s:e chlap· I dzialną role,- reprezentanta polskiego spor. 
cę usp~koily !1ieco mo\.:no Llhrnerwuwd· ł com, którzy, wicl~~c nie!w:r.pletne s. ?:crogi, . tu pięściarskiego, zażywajią teraz zaslużo„ 
nych loerowmków. zaczynafa w~tpić w swe mo:!.1iwcś ':!i i t ra- I nego odnociynkn. 

Lecz Link też się spóźnił na pro'lJ, cłto- cą wiarP, w zwyciestwo. Oby to wszyst_. ! ~-·----=---------~aż odjazd sta:ku, dzięk! ~przej11ośc! k?· f 1
'(} nie odhi!o st~ tr!emuie na ~vyniku ni:- ' r.!ł ,,, ~.nz· Ar ko - I KP p1tana szwedzlue~o ,oi:;ózmono o przesz.o d:dclri~go meczu w Sztokholfill~. 11·11 'iiv Q l4 

Bene jest naprawdę talentem r znawcy K p 
przepowiadają lllJł wspaniałą karierę pleś- 1 
clarską. Łodz:anie, obserwujr.ic go przy 
p~acy, doszli szybko i zgodnie do przl:ko- • • 

~ckcf.c:.rrn~e „'!!crwsteg:o troka" · 

Zł. dnOCZOElB W go~ninł· 0 I o K S w dniu dzisiejszym, w dalszym cl41na ~ . I . aG1 . "' ' il. • a ;awodów p'.ęściarskich o drużynowe mi· 
nania. że jest on o wiele lepszy od nasze-

To 1arnteresuje 
Ke!arski hf at 

Zbl~rf<a na fundusz ekshumacJi zwłok 
~p. Tadeusza Stanki<!wicza, mistrza k01::ir
skicgo Polski, zamordowanego przez Niem 
ców na miejscu straceń na Palmirach, 
'przeprowadzona na terenie okręgu łódz
kiego, dała dotychczas w wyniku kwotę 
ponad 10 tysięcy zlotych. p::>niridze te 
wp'acił Już okrr,ig łódzki do PZ Kol. 

Nieza'eżnie o·d tego wp'yni~1'y jcsr.::ze 
datki zehrane prrez Dziewi.:rski KS -
7.7'20 zł. i Polskie Tow. Sportowz Swit -
1.l~O zł. Dalsze ofiary pieniężne przezna· 
czone na ten cel, kolarze i siyrr"l"atycy 
sportu kolarskiego mogą. składać do 
Ł0!.K. 

Krzemiński Zd., kofarz Wimy, został 
ukarany półroczną dyskwalifikacją. Ub<::c-

strzostwo okręgu łódzkieg-0 w klasie B, ggdn~e zapre1entował3 łódzkie p łl<afSl\VO octh~1dzie się w dniu dzisiciszym rewanżo· 
W ubi<!głą· niedziel~ odbyły s'.>ę· zawo

dy rewanżowe w pi:kę nożn-:>1 między RKS 
(Sosnowi~) a KP Zjednoczone, zakończa· 
ne zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
3:2 (3:1), w ubieg~~'m roku 4:0 dla KP Zje
dnoczone. 

Drużyna KP Zjednoczone wyjzchała T'a 
mecz w najsilniejszym składzie, jednak 
bez chorego Sikorskiego. 

Mecz odbył si1~1 na cie,żk1m teren!:! z po
wodu opadów śnież:1ych, mimo to gra by. 
la bardzo żywa i interesująca. Mistrz Za
g)„ibia do przerwy prowadził 3:1 ze strza-

łów Słoty i Czerka ·(pierwsza samobói- we spotkanie zespo~ów !KP - Arko. 
cza), a dla Zjednoczonych - Grządziel W ramach tegoż mzczu o•dhęidą. siię do. 
Leon główką zdobył jedyny punkt. datkowe dwa spotkania w rozgrywkach 

Po_ przerwie tempo. gry wzmo~ło ~ię i I finałowych pierwszego kroku: I. waga KP Ziednoczone, ma1ąc . przygniata;ącą. · : . . . i::. • ( • ) _ przewagę, strzelilo drug-~, bramkę przez pap.crow a. ~tankowsk1 \V1ma Mo-
Skowro1'tskie~o. rawski (Zjednoczone); II. waga piórkowa 

Gra kończyla się przy aplauzie publicz- Meldenbaum (TUR) - Dumas (Zryw). 
. ności, która opuszczała boisko zadowolo- Poczi~)tck o godzinie 19-ej w sali IKP. 
na, gdyż tak pi e,knej i żywei gry dawno Ogrodowa 18. 
nie wid·zia'a na b01skach .Sosnowca. K!:.. 
Ziednoczone, mimo przegran~i. godnie re
prezentowali) łó:lzki snnrt uilkarski w Za
g~'„biu. 

Piłkarze DKS 
~~--~~~~~ 

• Piłkarze DKS-u zwołuj4 dorczne w:.iln_. 

"9. 
Harcerze i O. M. T. U. 

nie kara ta zosta'a anulowana, gdyż Pod znakhm rlł::I rącz:ieJ up„yzlo Epcr- koczrk:nze:n Fl"!.I!i'!!!EWICZEM. 
stwierdzono w zachowaniu sii;:i Krzemiń· cwr.J Łodzi nad ~hod::qca i:obc.ta I nLdi:ie!a. llaetu;necro dnia 11. w r.led:rl.:I~ a gcdz. 

zgromadzenie. OdlY~id.zie się ono w naj· 
bliższy poniedziałek, dnia 16 bm., o godz. 
19-ej w lokalu klubowym przy ulicy Na· 
:-vrot 73-75. Wszyscy czło'nkowie sekc ji 
piłkarskiej DKS·u proszeni s.ą o przyby· 

skiC'go wybitn•?; poprawę. l'i91wszcuo d ·: ta z}::.dą do nc:s::cgo m~as:a 10 ran.o g~1;1!ą _repr:izenk:cja Polzld ZI:P I OM cie. 
Walne d'.>roczne zebranie LOZ ((olar- dwie c:zo!owp diuży;iy _cJuę:u krakows.:1:ago, TUB. W uat![o~c~ ł!a~cen:o rcpcz:.nti;lą lu- , 

sktego zwołano na 4 stycznia 1947 r-0!m. O!s;:a l Cr~=ovla ~~~.u. 1o:i:n;:r1a:ll~ t~warzy b!l::Uau!e,.u:cupc:.n._c.1 .z ::tv1:~:: 1:~a:nl .m1:Js=o- DY ŻURY K'PTET" Odb d . . I k I KS T I sŁh:h spot •• ai w sa.ho.1co i ltor:z ; kovrco z wy~l. aa.<lmlast w ko .. zfł:o:t.rce v1:s,ci:lą lo- :.i n n. . ę zie 81

1 ę ono_ W od a,u
0 

dramwa.-1 tódz'..lm TU:rt-cm. Focz:ą·ck z:zwoC:chr o U?- dza!lle e1raz z:a ·1cdn\cy z PI::: :myb'.a. Ozlslajszej nocy dyżurujq apt~kl: Danie Jarz przy u · 11 L!3to·pa a u o go z. 18-eJ. „.i-io 17 1·•a rt · r-"zy 0 ... 1~... póJ-'z·e •la•- T'""' l -• · c to d ·ź · · lód-•· 1 · . ~ .„ . I "'- • • "L ->La "'- • ~ • un w r a .;r.cvi e ni n:i .,a lecklego (i?lotrkowska 127), Zaiqczklewlcza Po. zącł~k dz1_n11y walnego zebrania prze- , k6wka: o:!!za - TU.1 1 ew: n:ualr.le mrs - l..'ill .o :z:..:i.wctl:!lk!v1 z o.: Lowc:a. w kon::ur: n- ~· · . W·ct · ' żen d ' st~ "st • h' . (1.1a'o11y Ryn~k 37' Corczyck1ego (ul. Przo. I UJe z o 1e sprawoz an li \ 'PllJ·-i·-YC 
1 

Cracovia, a nc!l~Flił'l w l:o~z:!,"l:owcs Cr-:r- cfl kc:szyl!6v1n u;.z.rny paczy z Je!eul.;J „ ·~;· . władz, przcprowadzen:e wyboru nowego I coviri - TU!l. ze1z:ó~ 1 r!l!:ow~l:l wys·q~i w I G6xy craz iu;jlep~zych lć:lz._l:h TUR-owców. jazd 59), Kar.ma {r .sudslncgo 54), An.ton!e· 
2.. arz:idu ŁOLK i fCl'l.J;Jatrzenie 71<łOSZ'l!JYCh ~ naJsilnioJt:;;:ym 11!ctt dde z F.o:dthem l l:o::em, Pro)ek!cwa.ne Jc5! rćwnlo:;,: rc:!:ccrn:::.la mociu 

1
1 wicza (Szosa Fnh'"!nicka 56), Steckla li •mer. Wl· !'Sk(lw. „o:i!ni:il:::Qkami" oraz 11aileptzfm obecni.a 1 ~tntl<ówki w konlumancił .iońal::ial nowsklago 37j, · 
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Dziś o godz. 19,15 opera Wojciecha Bo· I 

gusLwsklego z muzykq l }ail.l J!elaniego I filllllllllam1111m111111n111111111 Lekarze llllllllllllllllllllllllllllllllllllUll 111111111~111111111111111111111 R ó ż n e 1111111m111111111111111:111111 

„Cud mn'emany c~y!I. Krakowiacy 
1 

Górale" I Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby CrROWAHIE artystyczne wszelkiej garderoby w lnbcenlz.a„jl 1 rezyserll Lear.a Sch1llera. '-ó 
1 Pl t k k I09 6 

s. rne weneryczne, o r owa a m Elektryczne podnoszenie ociek. Szollmowa. 
TrATtl tAM'FRl\lNT, ul Oaszy6sklego 341 Tel. 138-52 7879 Ptotrk . wska 30. 11113 

Dziś ł dni następnych o godz 19 15 t'a SWIF'Cfł.0 ADAM choroby kobiece I aku- JEDYNY w Łodzi roto-Automat wykonuje 
współczesna knmeJla ). Anoulllb'a „SPOT- „ze.la Zawadzka 38. qod!. 4-6 9528 zdjęcia legitymacyjne tanio i szybko. Naru-
KA~IE (La rendez-vOuz de Senlls). o;-C-iOZYCKI. specj't!l~ta chcrób !cobl_e. towicza 8. 11969 

Kasa czynna od 10-ej. tel. 123-02. C"ycb ; akuszerii ul. Leg:ooów 9, tel 166 ?.9. WULKANIZACJA dętek pompowanie kół. Re: 
.. TEATR TUB prz tmuje 1--6. 788 1 peracja śniegowców. kalosz·, oraz zamki do 

Dziś l dni następnych „PAN DAMA.i.Y ', PlLISO ALEKSAN"JED cnoroby uszu. gard la botów adres: Ja1acza 2, na placu przy sto:rcjl 
t:rrcydzie!o naszej llteratury realistycznej, lt-> 1 noso Dar;zynsklego 6. Od 8-10 1 4-6 oo ben1: nowej. 11683 
niedll ukazującej typowe postacie szlache'c- pe.I Telt.lon 101 -50 78'1~ RADIO - naprawy - przeróbki fachowo~ so
kiego świata ziemiańskiego, w stylowych !>1 med . M. 2/łURMAN, spq-:jallsla chorób skór lldnie. Warsztat Radiotechniczny K. Pietrzak 
dekoracjach I kostiumach O. Axera, z •ubi ... yc.h 1 v.eneryczoycl'!, przyjmu1e 8-10 I 5-7 Kilińskiego 86. 11391 
fouszowq kteacjq Zelwerowicza W 1011 lytu- !lowro: 8 7878 ZDJFCtr 1egitvmacy1ne am::itorskle wytc~n-;;-
łowej. Dr-ZIOMKOWSKI ; Sleq::nlC1 2. weneryczne. te w •ym samym dniu Leglc-06~ 1 877~ 

TEATB •. !=TR'ENA". Traugutta 1 skćine 9- i2, 5-7. 787?' fo'AP: AWtM„ bet l.adtJ ws7e!ktaqr. 
Dziś ł codziennie komedia muzyczna Z. Da f~DEUSZ ":HĘCtŃ~;n, Obysient szpitala rodz•.ljli usz~od1rnq ęprderobę. t.t'ldt. $ród 

Cozdawy I W. Slępnla „MOJA ŻONA PENE. sk.;rr.o-wene:yczreg:: ~w M:iril MagdJleny ml ' i~ka 2'3 m 2. 90t:8 
LOPA" z udziałem całego zespołu „SYRENY" p:zyjmuje 4-6, P\otrkov•ska 157, lel. 203-11 WIECZOREM 11 grudnia na rogu ulic 0-;x. 

9400 Początek przeds:owienla o godz. 19,30. k --N-3 uyńskiego I Kilińskiego zginęła młoda sucz-
1.asa czynna od 10-13 I od 16-tej tel. 272-70. LLCZ!lllCA-PRZYCHODNIA Pit Ir ow~ko r. kC" koker spania\, brc:izowa, z długim ogon 

T-EATB KOMEDII MUZYCZNE) „LUfNlA" Porady C'!mbula~or~tne 1 dom"We lekarzy spe· '.iem I długimi uszami. Odprowadzić za wy 
Dziś I codziennie br.;yplękna melodyj11a q1allstów, przy1ęcia iO--l9, tel. 216"48 d I D · kl 40 18 12020 10998 nagra 1en em, aszyns ego - • 

Operetka F. Lehara „MILOSć ctGAiqSKA '. I 
Swletny popis śplewa1..zy I aktorski odtwór· Dr m. ed. CLAZF.R, ch ,, •by skórne iWeilerY- IUllllllll Zaołiarowanie oracv Jlllllll!ll 
ców ról głównych: H. MokowsklEj, B. H::ilmir- Of.OO vrdynuje 5-8 F-P· Andrz.eja Nr 28. tel . 
11kiej, St; Piaseckiej, M. $Jaskiego, K. Cho 179. 1 · · 7938 I POSZUKUJĘ nauczycielki do 7-letnlef dzlew
rzewsklego, K. Koszeli M. Lasowego I A. Sa. D1 ltOWALSKI HIEC:ZVSł.AW, specja:lsta czy2:~1.-~iadomość Lipowa ~7_:6. 11956 
wina. Wypełniona codziEnnie widownia d'J- chorób sk6rnych I wen~rycznych AL I Ma1a JlRACOWN!CA domowa siała lub przychod· 
ny szczególnymi brawami balet pc..d kierow Nr ::. przyjm_uje 8 - IO. 3 ·- 6 7886 i.la potrzebna. Wiadomość Narutowicza 39.7. 
nictwem baletmishza ). Cles1elskiegu, cbjr -D, ŁO"ZA EMIL, spet!:u·ista chorób skórnych. 12025 
l orkiestrę pod batutą pro1. Wł. SzC"zep::i'I wenerycznych, przyjmuje cd 3-6. tel. 179-56 POSZUKUJ!'; tkacza na ręczne krosno. WIO: 
•kiego. Początek pi.:nktualnie o gcdz. 19- Sienklewicz::i 34. l ł l'l6 
l!llety wcześnlej do nabycia w kblęgami DSLENCZt::WSI!I - ch•"oby koblE!ce I atru""'.' ~~.mość ł.ódź, Lipowa 5:i m. 3, między l;~~ 
przy ul. Piotrkowskiej 102 a, a od godz, 17 s1er1a. obecnie t~dź, ul. S1ęnklewtczo !li. 
w kasie teatru. 9..idz. ~ - 7 :el IBJ 4- 7884 

TEATR „GO?łG• -Dr MlR!°'tKI, chotÓ.by ~oole~a. Że1omskleg„ 37 
Poludnlowts 11 tel. 257. 23, 9~-i 

Powt6raenle prerr.lery ,,Dan!na Humoru" Da KCWA1C2Yg fŁBlY Chore.by ekćrne I 
s Dymszq 1 Gieiaslńskim. Pocz4tek o go:h:. weneryczne. p1zy1muje Zeromskhigo 41 - . I. 
19.30. ll87i 3--6. T~I 150-53. 7883 

G Q N G l'owt6rz1nl1 Prem ery I 

„„„„.„.„„„„„ ••• „ ... „. D Y M S Z A 
Połudn .owa 11 G IERASIEŃSKI 
i>ecząhk e g. 19.30 

• .:w : ęta 0 16 30119•30 w iaakemitrm pr1zr11:1le p. L 

DANINA HUMORU 

~«&l\iJkWJ&!:SSIJ~~~'?lfo!iiiii&fa't~t:W 

D.'it•CHF.R:- Speo:!alla!o cb.:>rób wei:e1y~z 
nycb . Poludnlcwo r.s. pzy! 2-S. 8'J76 
LFKABZ DENTYSTA-radeuSi Mhtz Leczenie 
chorób zębów jamy us tnPI. tęby szluczne. 
Poludniowa N1 46. P1zyjC"1uje. Telefon 268 -91 

8918 
--~---------,,----.,....,...--,~~-; 
AKTJSZ'E:Blf li Wr.p„steW.cz, abi turientka War. 
"'awsltlE>I Kliniki prol.il ora Gtomadzkt<>qc 
przv•mule - Dr-mo1ioko 43. 8618 
AttT.fszf.lli'A"i.AGOWSKA IB!:HA ab!lu-
•io:itko Wr11s1awsklel Klin\~ p1rf Gro;nr.dz 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telelon 151- 76 

POTRZFBNA fryzjerka lub byzjei dOiii'SkiliO 
sta!e. Daszyńskiego 67, 12046 

li 111111 Zagubione dokumenty 11111111 

ZAGUBIONO leg. szkolną na tramwaje miej. 
skie 1 podmiejskie, wydaną na nazwis!c0 
Daniela Konopińska, Radogoszcz, Bema 31. 

12043 
ZAGUlHONO palcówkę, kartę rejestracyjnq z 
Pośrednictwa Pracy, kartę repatrlacyjnq na 
nazwisko Bogusławska M::ula. 12045_ 
ZAGUBIONO leg. tramwajową ser. B na na
zwisko Michalak Stanisława, StokJ - Królo
we! Tcrdwlqf 54. 12004 
l!:AGUDIONO zaśwladczenle wo\s'kowe, me. 
• :y'kę, leg. par\yjną otaz inne dokumenty na 
aazwlsko Suwała Czesław, Zeromskiego 61. 

Nr 327 

ZACtNĄł. portfel ze zdjęelaml I kwłt'm!I tlCl 
nal'Jl\Vlsko Pokorowska Marla. Znalazca pro.: 
ezony o zwrot zawartości za wyn'lgrodze.,. 
niem. Adres Roosevelta 5 m. S. l~ 
ZAGUBIONO lek. PPR na nazwisko Jan Cho-. 
mątek, Nowomiejska 4. 12002 
UNII.WAŻNIAM zagubioąe dokumenty: pal-o 
cćwkę, metrykę urodzenia, leg. tramwa1ow<:11 
:ikt ślubny na nazw. Siedlecka Zofia, Łódf, 
Piekarska 7. 12003 

11111111111111111111111111111111 L o k a l e 11111111111111111111111111111~ 

?AMIFNIF; pokóf . z kuchnią, okolica Julianów, 
na takież w mieście, względnie pojedyńcze 
dute mieszkania. Wic:idomość: A:idrzeja 33 
m. 3. li~ 
ZAML'NIĘ I pokój z kuchnią w okolicy Pla
cu Reymonta na 2 z kuchnią, może być par
ter. Wiadomość Grabowa 17-20. 11954 
l'OSZURUJĘ pokoju częściowo umeblowane
yo. Zapłacę za rok z góry. Względnie poko. 
:u. Koszty zwzócę.' Zgłoszenia tel. 147-57. 

1202! 

11111111111 Poszukiwanie rodzin 11111111111 

rNI.A 9 grudnia zaginęła w godzinach ran
r.ych Stefania Biedrzycka, lat 52, brune!k-X. 
f.rednlego wzrostu, ubrana w czarne Iutro, 
pó!buly, czarną spódniczkę 1 czarny sweter, 
zam. przy ul. Ki!ińskiego 113. Ktoby wie• 
r:zial o z::::glnlonej, proszony Jest o wlado~ 
mość pod adresem Kilińskiego 113, tel. 152-47 

12026 

ISH'M •• ' OGŁOSZENIE 
D'a ulatw·en:a poszezegó'.nym plafnikom O. „ 

zyskanią zni żki podatkowej od \lodatku- l?i<alo
wego. przyslu>gującej w roku 1946 w mysi art. 
40 pkt. t dekretu z dnia 20 marra 1946 roku o 
podatkach kom una'nych (Dz.U.R.P Nr 1_9. poz: 
128), Zarz~d f.\ie js ~<i . w l.~z1_ - Wyd_z1al Po· 
datkowy podaje do w.adomosc', ie zamiast wy• 
dawania oddzie'.nych zaśw iadczeń .,przez prac?· 
dawcę i zglaszafllia s'ę poszczcg:o.nych platm. 
ków ,mogą być składane w Wydzia!e Podatko~ 
wym przez wym'en:one w pkt. I. art. ~O ..:yl 
dekretu instytucje, lis!y pr2cownrl<ow, ub1egaią
cych się o zniżkę, które winny zawierać nastl}• 
pujące rubryk!: 

I. liczbę porządkową 
2. nazw:sko I imię pracownika 
3. adres pracownika 
4. datę roz\iocz~c ·a pracy w daaej {nsty:ucjl 
5.- Nr na~<azu platniczego 
6. sumę wymierzonego podatku. 
7. uwa<Ji. : Bombki na choinkę I 

po niskich cenach I tu dut~m _wyborze I 
r poleca wytwórnia m 

L. Fularsld I S·1"a ~if 
{ lÓDŻ, ULICA ULIŃSK I .GO Hr. 138 ti1 
~*~:*f.#;8~'!~~wL~:zv~1~~~~ 

m11n111111111 Kupno - sprzedaż 1"1111111!1!1!1 

CHOINKOWE SWli:CIDLł.RA poleca wy
twórnia wyrobów slklany• h, Piotrkowska 
J 12-19 do dziewlą-lej wle-:zorem. 10921 
ZC:CARKJszwaj carskie wszelkich typów, bl
iuterią, wyroby srebrne I zlote najtaniej po-
1eca „Okazja", Ki11ńsk1ego 47. 11924 
FOTOAPARATY wrzeikich wymiarów. KIMO: 

Wvkaz w:nien być u1oionv w a1fohtttycn. mt 
SKRADZIONO palcówkę, poświadczenie porządku ul'ic i kC''.ejnych numerów domów. [)o 
o!:ywatelstwa wydane przez Staros1wo Grodz wykazu na'eży dołączyć w~zys'.k e nakazy. r.a 
!de w Łodzi w roku 1946, kartki żywnoŚclo- których um!eszczona zostanie za . pomocą odpo: 
we I kat., kar!ę odzieżową, leg. tramwajową w:edniego stemp'a . cecyz ia co d<i prz_rznJn~ J 
su. B. leg. wydaną przez Zw. Pielęgniarek, zn'iki. po czym nrzcd•tawi<: el lns'ytuc11 rnoze 
1..1az inne dokumenty na nazwisko Jadwigo z~łosić się do \Vydzblu Pn~alkor:ego, ul Le· 
~ zczepanik, Łódź, Napiórkowskiego ~2. , g:onów 8, I p ~·ro. po od.b:ór skor~gowanvc.h 

12006 nakazów w c~'u doręcien!a .eh P?.cL1tn1kom, klo· 
---==:-~-:-:----:-:----:,,-..,=-~-- . - rzy na'.eżny pod1t~'< mogą wplactc do: 

12005 

POLONIA (Plottkowska 67) - nCzaro
i!zlejsk! kwiat". 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ulica Zło
czyńców". 

ADRIA (Marsz. Stalina • Główna) - „Ulica 
!loczyńców". 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Dzl.slaJ l 
cawsze''. ' 

Gt'\'tHA (Prz~lnzd Zi - „Zamle6 śoletna·· 

TĘCZ.A (P!otrkoweka 108) - ,,Panna bez 
posagu". 

BAI. TYK (Narutowicza 20) - „Korsarze 
pćlnocy" 

HEL (Leq!on6w 211) - „Z'lmłe~ łnletna•• 

STYLOWY (Kilińskiego 124) - „Blaslci l c!e 
1lle ży.;ia kobiety". ' 

Wł.ORNIABZ (Zaw'ldzka 16) - "Jaśnie 
pan s?:cter" 

ROBOTNIK (Kilińskiego Nr 178) - „Stra. 
chy". 

' PRZE'DVnOSNJE (Żerom11k!ego 76/78) -
„Panna bez posagu". 

KAMERY najlanlej poleca „OKAZJA" Kiliński~ 
go 47. . _1159! 
!iRrBRO. »1010-'l'lom K Jpuję pl .ir~ najwyż
~ze c'11ny 'Zakład zeq ,rmhh<1.:iwskl „Omego' 
Plotrkrwska 4. tr-' 141 64. 10499 

SPRZ~OJ\M lutra damskie I pelerynkę fu 
:rzan".l-. Tel. 175-80, godziny urzędowe. 1138 j 

. M .... l!LE fllyplalnle stołowe. IP~c. kl. sz:ukl po 
' fodyńc-ze gotowe I na iamćwlenle oraz no 
3k'adzle meble biurowe. f'oleca Izdeb'3kl 
Piolrk..iwska 31 m 2 !root I piętro. 11594 

~WJĄT:cnu: karty, szopki. makatki blbullt
ko!orowa, lamela, staniol, kalendarze, ścian
ki. ceny hur•owe, poleca: „Składnica Bil c.. 
wa", Łódt, Piotrkowska 69, tel. 116.60. r•o 
wlncja zaliczenie! l lfl'.J!l 

lfUPUJrMY ziem srebra (monet7) w ka; •e 
u-,ścl. L.aborator'um Chemiczne pl Wolno~c 
2 m. r w padwórzu na lewe. pa1ter 

• 
I 

BI:KOlU> (Rzgowska 2) - „Dorotkarr 'ftADJOAPARATY, fotoaparaty, klnoaparaty 
Nx. 13". ' 

BAJKA (Franclszkafiska 31) - „Jadzia". 

WOLNOSC (Napiórkowskiego 16) - „Wiei 
tł przełom". 

. •eJefony. motorki, każdą radiową lampę 
•óżne przyrządy I narzędzia kupuję - sprze 
ciaję - zamieniam. Gdańska 17. Kslężniak 

1203 5 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zaklęta 
czo na". 

-norze- SPRZ„DAM motor w dobrym stanie 250 mar 
Ll „Sondapp". M:ynaxska 2. Warclchowsk 
fe n. 1203 

i 

„Szary 
6 

UNl!::WAtN!.En.1 zagubioną .9- 7. 194.6 leg1ty- I. Głównej Kasy Miejskiej, ul. Roosevelta 
n. ację tramw~jową ser. B na nazw. Kuł'lcrk Nr 15. 
; tefan, 28 pułk. Strzelc;:ćw Kaniowskich 43-5. 2 KKO m Lodzi, ul; Pinlrkowska 77 ~ 

12007 . konto N~ ł4 
ZGUB!OHO kartę rejestracyjną hand'O"wq 3. Nlłfcd:l\veP-o Banku P.i~c;ltie<ro, Al. Ko• 
Nr. 404, potwierdzenie zg'oszenia handlowe- śc:uszki Nr 14 - kontu Nr 50 
i;,o, kwily skarbowe, zaświadczsnle szcze. 4. PKO w lod7.l, At. Kuśc!uszki Nt 15 -"' 
r lenia na nazwisko Przybysławska He1ena. konto Nr VII-4505 
?:otrkowska 197. 120~8 5. R~n1<u G0sp0!Jars'wa Spóldi!e'czego (d. 
ZP. GUB!OMO - leg. Z. Z. na nc_zw. Falborsld „Sp'lłem"). Al. Kościuszki Nr 49 -
Wladys~aw, Nowotki 119. 12009 konto Nr 37. 
t.AGU9IONO kartę-ewakuacyjną na nazw!::- tódz, dnia 12 grudn'a 1916 :oku. 
slro Glerada M~uia, wieś Starowa Góra, ZARZĄD MIEJSI{I W tOOZJ 
;,Joczta Rzgów 12010 

nl'U:SWl\ŻI'UAM skradzioną legitymację ~„::,•. 
dz!t:lnl Pracowników Miejskich w Łodzi NT. 
• C93 I kar.tę odzieżową na- nazwisk' p„ 
lówna M:uta, 2 karty odzieżowe na n •zwl 
slro Pró:i:evri::z Anna i Irena, i karię odz·~•o
·1·ą Kwast Aure11i-:!. 12011 

!U:BADZlONO portfel z dowodami: pal~ól."1.to 
tg. lrC'mwajowa ł fabyrczna ł do kin na 

nll7W. Sosnowski Stefan, Grabowa 16 1 'l'l2 

r,KRADZIOł\O: kartę odzieżową, 2 kmt!:1 
wymhnne - S!yczeń, bi!et miesięczny, leg. 
:•c:mwo:jcwą na n::izwlsko M:dkowska Jar.i . 
ra, Ruda - Pla.żowa 10-15. l;?'JjJ 

ZAGUBIONO dowody: odroczenie karty reje. 
stracyjnej RKU Kutno, odcinek wymęldowa
nla S!arogród, dowó:i oso_bisty niemiecki, 
odcinek zameldowania na nazwisko Sobczyk 

PRLETĄRG 

7ar1~d ~~ 1eisl<i w ł rdzt ogla<\za rirze';mż 
n:e<>gr~n;r7ony na wy1\0Mnie remontu szko!y 
przy ul. Pogonowsk·ego 51. 
' O~erly p·semne oc:lpnw'~d-3iące frp.;c: koc;z. 

to.rysu ś'erJP~o na'eiy skl~r!a~ w Dz!a'e Teth. 
n;~1.0y111 ul. Pio~r~<C'W5ka 64. I D:ffro p()kój 'Jr 
5 do rlnia 28 ~rudn'a 1946 rnku do f{odż. 12-ej 
w kopt>rc 'e n::t'eżyc:e zarnKn•ętei z nap'se'TI: 

Ofer1a n<J wyk"n•ni~ :·rn10.1tu szkoły przy uL 
Pocmnow•k;e<To Nr !li." 

0 

Szczegó!owe inform3cje oraz kos;i:torys 5'e
,.,y z W'Trunkcrml przet~•gu o l rzvrrtri:ć możn:t w 
nzia'e Techni-:znvm· - Odcłz:a'e Budnw'apv-n, u\: 
Piotr l< owska Nr 64 li p:ętro ookói Nr 115. 

Zarząd f.\'eiski zastrze~a <;()ble prawo u1y• 
horu ofert lub uniewainien:.a przetargu bez roe 
daniii oowrrlu. · 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) -
tord". SPRZEDAM dom murowany I plac tanl\l Stanisław - Sabina, Łączyca„ Poznańska 

0'.warc'e ofert n~<;fao'. w d1!u oznaczonym 
na 1~m'<n:ęrie prze~argu o -godz. 12-ej. 

\Vad'um prze~argowe zgodn'e 1 pr7.eoiqmj 
ohnw'a~u i 0 cvmi w wv•v-k r~c; 12 OOO zł na'„ży 
7ło7.vć w· K ~"'e Zarz~du /\'\ie i<;'c eczo. ul. R')o~e. 
v<>!la Nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do ofe ty. 

SWJT (Bałucki 
lodu". 

Rynek S) - w okowach Wiadomość Brzezińska 18. Ma1cińskl, odl3- 1 I. 119899 

OSWIATOwt (Rzgowska 94) Film 
kańskl z II wojny {;wlatow„j p. L 
do zwycięstwa". 

16. 1203 7 

o amory- PAST!; do obuwia s.przedaja wytwórnia „Pr 
„Diogc: mień", Sl •llkiewicza 63. Ceny labtyczne. 

1203 8 

2AGUBJONO: leg. fabryczną, tramwajową I 
1-artę odzieżową na nazwisko M:iri:isz3k Bo
l~s!aw, Więckowskiego 73-19. Zwrot doku
mentów za wynagrodzeniem. 120( • 

REIJĄ;, IOR Nl\Lll:.t..N\': I\. BOlJUSLAWfl(I 

D - J: IG59 
Adres Redak::ll 1 A:Jm;nistrac jl lódż. PtrJtr'.<~W~ki. t02a. Te eto1.y 129-13, 137 .47 

Redaktor przy1mu1e cndz.„nne od ~odz 15-18. tel.112.!iO 

Lódź . dnia 12 t?rudn 'a 1915 •oku, 
ZARZi\D MIEJSKI W lODZl 

Wyj~w·a s~ iłfr~ l ma \\ty 1-1~n1~z1 
, l'\P~l-S!:! ill'~l!łr ' Wl\'-Y" 
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